
W przygotowaniu 
umowa zbiorowa 

dla PGR
(Inf. wl.)
W końcowym stadium o- 

pracowania jest nowy u- 
kład zbiorowy dla pracow­
ników Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. Jak 
poinformował nas wicemi­
nister rolnictwa Pawłow- 
ski, zasadą nowego układu 
będzie odejście od dotych­
czasowej praktyki wyna­
gradzania na podstawie 
norm, i przejście na sy­
stem akordu (na margine­
sie warto przypomnieć, że 
ogół norm pracy obowią­
zujących dotychczas w 
PGR-ach obejmował wie- 
leset pozycji ujętych w 
grubej, 500 - stronicowej 
książce). Nowy układ prze 
widuje podniesienie glo­
balnego funduszu płac w 
PGR-ach o kilka miliar­
dów zł. Pozwoli to na wy­
równanie istniejących je­
szcze dysproporcji płaco­
wych w tym dziale rolnic­
twa.

W najbliższych dniach 
układ ten zostanie prze­
dyskutowany przez kole­
gium Ministerstwa Rolnic­
twa, a następnie wejdzie 
pod dyskusję Rady Mini­
strów. Wejście w życie no­
wego układu zbiorowego 
spodziewane jest na kwie­
cień bież. roku.

fK. Rzem.)

Dar związkowców 
polskich 

dla ludności Wągier
| WARSZAWA (PAP)

2 bm. wyruszyła z Warszawy 
do Budapesztu kolumna, zło­
żona z trzech samochodów cię­
żarowych z przyczepami, która 
wiezie dary związkowców pol­
skich dla ludności Węgier — 
4,5 tysiąca par obuwia dziecię­
cego, różnego rodzaju odzież 
oraz artykuły mydlarskie. O- 
gólna wartość całego transpor 
tu wynosi 2 min. zł.

Polskie związki zawodowe 
zadeklarowały na spotkaniu 
przedstawicieli europejskich 
central związkowych w Pra­
dze pomoc dla węgierskiej kia 
sy robotniczej w wysokości 4 
min. złotych. Drugi transport' 
z darami wyruszy w najbliż­
szym czasie.

POMOC DLA 
REPATRIANTÓW

Do punktu rozdzielania paczek 
przy Ogólnopolskim Komitecie 
Pomocy Repatriantom w War­
szawie Napływają dary od mie. 
szkańców stolicy. Do 28. I. 1957 
roku wpłynęły 4463 sztuki o- 
dzieży i obuwia. Na zdjęciu: 
Leśniewscy 
irkuckiego,

przybyli z okręgu 
otrzymują odzież i 
obuwie.
— Fot. PieńkowskiCAF
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W WIĘZIENIU 

W CONSTANTINE 
| został wykonany wyrok 

śmierci na czterech człon- 
, kach Algerskiego Frontu 

Wyzioolenia Narodowego.
। Ich podania o ułaskawienie 
i! zostały odrzucone.

Inicjatywa 
szuka ujścia

Rzemiosł© polskie
rusza na rynki światowe
weźmie udział w targach

we Florencji, Goeteborgu 
Londynie i Sydney

WARSZAWA (PAP)
Kluczowym zagadnieniem dla rzemiosła jest sprawa 

podjęcia eksportu jego wyrobów. Połowę bowiem dewiz 
uzyskanych za sprzedane wyroby, rzemieślnicy będą mo­
gli przeznaczyć na zakup zagranicą potrzebnych im su­
rowców oraz maszyn i narzędzi nie produkowanych w 
kraju.

Zagadnienie to było przedmiotem szerokiej dyskusji 
w drugim dniu obrad dyrektorów i kierowników wydzia­
łów ekonomicznych izb rzemieślniczych w Warszawie.

Rzemiosło zamierza nawią­
zać kontakty handlowe z od­
biorcami zagranicznymi przede 
wszystkim poprzez udział w 
targach i wystawach międzyna 
rodowych. Pierwszą próbą bę­
dzie udział rzemiosła w wiosen 
nych Targach Lipskich, na któ 
rych nasi rzemieślnicy wystą­
pią z galanterią skórzaną i o- 
buwiem. Na targach w Mona­
chium i Paryżu, które odbędą 
się w maju br., rzemiosło pol­
skie zamierza zaprezentować 
artystyczne wyroby kowalskie 
i ślusarskie, wyroby ze srebra

Jednolite ceny
za ponadplanowe 
dostawy zboża 

WARSZAWA (PAP) 
Uchwałą Rady Ministrów u-

stalono, że za ponadplanowe 
ilości zbóż konsumpcyjnych i 
paszowych dostarczanych obec 
nie do uspołecznionych punk­
tów skupu, PGR-y otrzymywać 
będą takie same ceny jak chło­
pi gospodarujący indywidual­
nie, i spółdzielnie produkcyjne 
za zboże dostarczone w sku­
pie rynkowym.

Stanowić to będzie zachętę 
dla załóg PGR do zwiększania 
produkcji zbóż i oszczędnej go­
spodarki zbożem.

Uchwała wprowadza również 
jednolite ceny — oparte na ce­
nach rynkowych — za ponad­
planowe dostawy zboża pocho­
dzące z innych gospodarstw u- 
społecznionych. 

i bursztynu, tkaniny dekoracyj 
ne oraz porcelanę i ceramikę 
artystyczną. Otrzymano rów­
nież zaproszenie do wzięcia u- 
działu w targach we Florencji, 
Goeteborgu, Londynie oraz w 
Sydney.

Duże nadzieje pokładają rze 
mieślnicy w tegorocznych Tar­
gach Poznańskich. Po raz pier 
wszy od wielu lat. rzemiosło 
będzie tu wystawiać we włas­
nych pawilonach. Ekspozycja 
rzemiosła na Targach Poznań­
skich obejmie bogaty asorty­
ment wyrobów, jak odzież, obu 
wie, galanteria, artykuły pre­
cyzyjne, elektromechaniczne, 
optyczne, ślusarskie, meble itp.

Najpilniejszym zadaniem, 
jakie stoi obecnie przed rze­
miosłem w dziedzinie rozwoju 
eksportu — jak podkreślano w 
dyskusji — jest zbadanie moż­
liwości produkcyjnych rzemio­
sła pod tym względem oraz u- 
stalenie listy atrakcyjnych wy 
robów, które znalazłyby chęt­
nych odbiorców zagranicą.

Dla pobudzenia inicjatywy i 
pomysłowości rzemieślników 
w kierunku unowocześnienia 
produkcji, postanowiono popu­
laryzować wśród nich wzory i 
modele wyrobów produkowa­
nych zagranicą — m. in. przez 
nawiązanie kontaktów z insty­
tutami wzornictwa Min. Prze­
mysłu Lekkiego i Min. Przem. 
Drobnego i Rzemiosła. Uznano 
również za konieczne nawią­
zanie ściślejszego kontaktu z 
polskimi centralami handlo­
wymi oraz organizacjami rze­
mieślniczymi za granicą.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem dla rzemiosła jest, powo­
łanie do życia własnej centrali 
handlowej do spraw eksportu. 
Jak bowiem wykazuje dotych­
czasowa praktyka, istniejące 
centrale handlu zagranicznego 
nie będą mogły należycie za­
troszczyć się o potrzeby drob­
nych warsztatów rzemieślni­
czych. Do zadań komórki eks­
portowej, która w początkowym 
okresie powstałaby przy Związ 
ku Izb Rzemieślniczych, nale­
żeć będzie opieka nad zakłada­
mi produkującymi na eksport, 
organizowanie eksportu, repre 
zentowanie interesów rzemio­
sła wobec przedsiębiorstw za­
granicznych, ujednolicenie wy 
konawstwa produkcji, kontro­
la techniczna, pilnowanie ter­
minów dostaw itp. Sprawa u- 
tworzenia Centrali ma być 
przedmiotem najbliższej kon­
ferencji przedstawicieli rze­
miosła i Min. Handlu Zagra­
nicznego.

Stocznia „Wulkan" 
będzie odbudowana

SZCZECIN (PAP)
Niedawno zapadła decyzja o 

odbudowie szczecińskiej stocz­
ni „Wulkan”, której wielkie 
nie wykorzystane pochylnie i 
budynki fabryczne przedsta­
wiają wartość kilkuset milio­
nów zł. Istnieje możliwość 
szybkiej i stosunkowo taniej 
odbudowy tej stoczni. Z po­
chylni „Wulkanu” będzie mo­
żna wodować statki o nośno­
ści do 25 tys. ton.

Około 400 poznańskich studentów
wyjedzie

(Inf. wł.)
W bieżącym roku Biuro 

Wczasów Podróży i Turystyki 
przy Radzie Naczelnej ZSP 
umożliwi wielu polskim stu­
dentom wyjazd zagranicę. Na­
stąpi to w drodze bezdewizo­
wej wymiany grup młodzieży 
akademickiej. Akcja ta obej­
mie niemal wszystkie kraje 
europejskie (m. in. państwa 
demokracji ludowej, Anglię, 
Francję i Włochy) oraz Stany 
Zjednoczone. Według prowizo­
rycznych obliczeń, dzięki wy­
mianie około 300 poznańskich

W Austrii 
zakazano działalności 

Światowej Rady Pokoju
WIEDEŃ (PAP)
Austriackie ministerstwo 

spraw wewnętrznych ogłosiło 
w sobotę zakaz działalności Se­
kretariatu Światowej Rady Po­
koju. Ministerstwo uzasadnia 
swą decyzję tym, że działal­
ność Sekretariatu 
neutralność Austrii.

naruszała

Czy Nasser 
pojedzie do USA

KAIR (PAP)
Dziennik „Al Ahram“ do­

nosi z Waszyngtonu, że w wy­
niku rozmów prezydenta Ei­
senhowera z królem Arabii 
Ibń.Saudem, rząd amerykań­
ski zastanawia się nad spo­
sobem przywrócenia normal­
nych stosunków amerykań- 
sko-egipskich i rozważa spra­
wę zaproszenia prezydenta 
Egiptu Nassera do USA.

Poza tym „Al Ahram“ po­
daj e, że po powrocie Ibn Sau­
da z USA, odbędzie się kon­
ferencja, w której wezmą u- 
dział: Ibn Saud, prezydent 
Nasser, król Jordanii Hussein 
i prezydent Syrii Szukri el 
Kuatli. Miejsce konferencji 
nie zostało jeszcze ustalone.

Polska Akademia Nauk 
inicjuje nowe formy pracy 

. (Od warszawskiego przedstawiciela „Glosu“J
Na konferencji prasowej w 

Pałacu Kultury i Nauki se­
kretarz naukowy PAN, prof. 
dr Henryk Jabłoński poinfor­
mował o aktualnych zagad-

WERSJA OSTATECZNA? 
Tak ma wyglądać „spolonizo­
wany" skuter „Osa". Co praw­
da wielu zwolenników najlżej­
szej motoryzacji kraju zarzuca 
modelowi, iż ma zbyt wielkie 
koła, lecz specjaliści twierdzą, 
że innego wyjścia nie ma: pol­
skie drogi (a właściwie dziury) 
zmuszają konstruktorów do 
kompromisowych rozwiązań. 
Koła mają wielkość pośrednią 
— ani takie jak klasyczny sku­
ter, ani tak wielkie jak stan­
dardowy motocykl. Poza tym 
„Osa" jest obudowana na spo­
sób pancernego samochodu, 
lecz mimo wszystko czyni ra­
czej sympatyczne wrażenie. Na 
zdjęciu: dyr. Aleksander Las­
kowski „ujeżdża" prototyp po­

jazdu.
Fot. — CAF

zagramcę 
studentów wyjedzie zagrani­
cę.

Warto wspomnieć, że nieza­
leżnie od poczynań na tzw. 
szczeblu centralnym, poznań­
scy akademicy nawiązują „na 
własną rękę” kontakty ze swy 
mi zagranicznymi kolegami. I 
tak studenci Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza korespondują 
z akademikami czechosłowac­
kimi oraz uczelnią w NRD — 
„Deutsche Akademie fiir Staats 
-und Rechtswissenschaften”. 
Ponadto uczestnicy jedynego w 
Polsce lektoratu języka szwedz 
kiego przy UAM nawiązali 

. kontakt ze Szwecją, zaś słu­
chacze WSR i AM z odpo­
wiednimi wydziałami uniwer­
sytetu w stolicy Macedonii 
Skoplje (Jugosławia). Poznań­
scy medycy pertraktowali ró-w 
nież z uczelnią w Belgradzie 
w sprawie wymiany studen­
tów odbywających praktyki 
wakacyjne. Efektem tych 
wszystkich kontaktów będzie 
wyjazd zagranicę kilkudzie­
sięciu poznańskich studentów. 
Tak więc w sumie około 400 
akademików z naszego miasta 
gościć będzie w rozmaitych 
krajach.

I jeszcze jedna wiadomość. 
17 lutego br. 6-osobowa dele­
gacja polskich studentów (z 
Poznania — Sikorski) wyjeż­
dża do NRF, aby pertrakto­
wać z „Verband Deutscher 
Studentenbund” w sprawie 
wymiany studentów. Pobyt 
Polaków w NRF będzie rewi­
zytą, gdyż pod koniec ub. roku
gościliśmy w naszym 
młodych dziennikarzy 
mieckich z Bonn.

kraju 
nie-

(ł) 

Włamanie i kradzież 
w Kolegiacie Farnej

W nocy z 1 na 2 bm. funk­
cjonariusze Komendy Dziel­
nicowej MO Poznań — Sta­
re Miasto, przechodząc ulicą 
Gołębią, zauważyli otwarte 
drzwi Kolegiaty Farnej. 
Stwierdzono, że nieznani 
sprawcy włamali się do ko­
ścioła, rozbili 4 skarbonki, a 
przy trzech ołtarzach doko­
nali kradzieży wotów.

Jak wynika z pobieżnych 
obliczeń, straty wynoszą oko­
ło 20 tys. złotych.

Dalsze śledztwo w toku. 
(PAP?

nieniaeh organizacyjnych 
Polskiej Akademii Nauk i jej 
najbliższych zadaniach w za­
kresie współpracy z życiem 
gospodarczym kraju.

Prezydium PAN nawiązało 
ostatnio kontakt z powołaną 
przed kilku dniami do życia 
Radą Ekonomiczną, przygo­
towując razem z nią niektóre 
postulaty ekonomiczne. Po­
dobna współpracę nawiąże 
PAN Ł z Radą Techniczną, 
której powołania przy Radzie 
Ministrów spodziewać się trze 
ba w najbliższym czasie. Nie­
zależnie od kontaktów z in­
stytucjami mającymi charak 
ter ogólny, Polska Akademia 
Nauk powoła specjalne ze­
społy do współpracy z po­
szczególnymi działami gospo­
darki narodowej.

W przygotowaniu są za* 
rządzenia o likwidacji szere­
gu biur istniejących przy Pol 
skiej Akademii Nauk i powo­
łania w ich miejsce bardziej 
operatywnych, mniejszych 
liczebnie zespołów. Wiąże się 
z tym sprawa likwidacji prze­
rostów administracyjnych —• 
w ciągu ostatniego miesiąca 
z różnych biur PAN odeszło 
już kilkunastu pracowników, 
którzy po przekwalifikowaniu 
znajdą zatrudnienie w po­
szczególnych placówkach 
PAN jako pracownicy nauko­
wo-techniczni.

W najbliższym czasie prze­
widziane jest spotkanie człon 
ków ścisłego prezydium PAN 
z premierem Cyrankiewiczem 
w celu przedyskutowania 
niektórych problemów doty­
czących zwłaszcza współpra­
cy tej instytucji z poszczegól­
nymi działami naszej gospo­
darki, życia społecznego i 
kulturalnego.

Prof. Jabłoński zapoznał 
również dziennikarzy z sze­
roko dyskutowaną ostatnio 
sprawą ewentualnego reakty­
wowania w Krakowie Polskiej 
Akademii Umiejętności.

W 1951 roku na walnym, 
zgromadzeniu PAU uznała 
swą dalszą działalność za 
zbędną. Obecnie jednak, nie­
którzy chcieliby reaktywować 
tę instytucję w jej dawnej 
postaci, to znaczy jako drugą 
obok Polskiej Akademii Nayk 
organizację naukową w skali 
krajowej. Istnienie jednak 
dwu odrębnych tego typu 
organizacji nie byłoby ani ce­
lowe, ani specjalnie koniecz­
ne. Obecnie dyskutowana jest 
sprawa utworzenia w Krako­
wie lokalnego ośrodka myśli 
naukowej w postaci oddziału 
Polskiej Akademii Nauk, bądź 
też samodzielnego towarzy­
stwa naukowego — takiego, 
jakie istnieje na przykład w 
Poznaniu, czy Wrocławiu.

K. RZEMIEN1ECKI

+ na taśmie 
dalekopisu*

W DREŹNIE ZMARŁ 
b. dowódca VI armii hitle­
rowskiej, rozgromionej pod 
Stalingradem — marsz, non 
Paulus.
Z MADRYTU DONOSZĄ 

że oczekiwane jest tam przy 
bycie króla Ibn Sauda w 
dniu 10 bm. Król ma zaba­
wić w Hiszpanii cztery dni. 
W OBOZIE WOJSKOWYM

GOVAP
na przedmieściu Saigonu 
nastąpiła 2 bm. z niezna­
nych przyczyn, potężna eks­
plozja materiałów wybucho-
wych. Ilość 
nych jest 
znana.

STATEK 

zabitych, i ran- 
dotychczas nie-

RADZIECKI
„Izmail", żeglujący na Oce­
anie Indyjskim w pobliżu 
wyspy Sokotra, został ugo­
dzony meteorytem, którego 
odłamek, wagi 175 gramów 
znaleźli marynarze na po­
kładzie.

BRYTYJSKIE 
LOTNICTWO

bombarduje i ostrzeliwuję^ z 
|j broni pokładowej połozo^



Rządy USA, Anglii i Francji

nie do rozwiązania sprawy rozbrojenia
Oświadczenie agencji TASS

I MOSKWA (PAP)
AGENCJA TASS OGŁOSI­

ŁA 1 BIEŻ. MIEŚ. OŚWIAD­
CZENIE, W KTÓRYM MIĘ­
DZY INNYMI CZYTAMY:

17 listopada 1956 roku prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Bułganin przekazał 
prezydentowi USA, Eisenho­
werowi, premierowi Wielkiej 
Brytanii, Edenowi i premie­
rowi Francji, Molettowi o- 
świadczenie rządu radziec­
kiego w sprawie rozbrojenia i 
złagodzenia napięcia między­
narodowego. W oświadczeniu 
tym dokonano wszechstron­
nej analizy sytuacji między­
narodowej w związku z agre­
sją Anglii, Francji i Izraela 
przeciwko Egiptowi. Rząd ra­
dziecki wezwał rządy wszyst­
kich krajów, a przede wszyst­
kim rządy wielkich mocarstw, 
by połączyły swe wysiłki w 
celu podjęcia niezwłocznych 
kroków zmierzających do za­
pobieżenia wojnie, położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń oraz 
do rozwiązania spraw spor­
nych drogą pokojową.

Nowe propozycje radziec­
kie, zawarte w wymienionym 
oświadczeniu, przewidywały 
redukcję sił zbrojnych i zbro 
jeń poszczególnych krajów, 
zakaz broni atomowej i wo­
dorowej, zniszczenie zapasów 
tej broni i jej wycofanie ze 
zbrojeń państw, jak również 
niezwłoczne zaprzestanie do­
świadczeń z tego rodzaju 
bronią. Propozycje te przewi­
dywały także zmniejszenie 
wydatków na cele wojskowe, 
likwidację obcych baz woj­
skowych na terytoriach in­
nych krajów, zredukowanie 
w ciągu 1957 roku o 1/3 sił 
zbrojnych USA, ZSRR, Anglii 
i Francji rozlokowanych w 
Niemczech, oraz znaczną re­

Usamodzielnienie

zarządów weterynarii
WARSZAWA (PAP)
Usamodzielnić służbę wete­

rynaryjną, wyłączyć ją spod 
kierownictwa zarządów roi- 
nictwa, 
lekarza 
ściwą 
punkty

przywrócić zawodowi 
weterynarii jego wła- 
rangę —oto główne 
projektu opracowane­

go przez komisję powołaną 
przed 2 miesiącami w Mini­
sterstwie Rolnictwa dla uspraw 
nienia organizacji służby we­
terynaryjnej.

Projekt przewiduje m. in. 
utworzenie departamentu we­
terynarii w Min, Rolnictwa 
oraz samodzielnych wojewódz 
kich i powiatowych zarządów 
weterynarii, które podlegać bę­
dą bezpośrednio prezydiom 
rad narodowych, a nie jak do­
tychczas — zarządom rolnic­
twa.

Służba weterynaryjna przej 
mie również całą działalność 
związaną z nadzorem sani­
tarnym, a więc: zarówno ba­
dania i ocenę artykułów prze­
mysłu mięsnego, kontrolę 
produkcji, magazynowanie, 
transport jak i obrót towaro­
wy — hurtowy i detaliczny.

Bezpłatne wyżywienie 
w godzinach pracy 
dla pracowników 
służby zdrowia

WARSZAWA (PAP)
Wiele sporów i nieporozumień 

wśród personelu placówek lecznic­
twa zamkniętego: szpitali, sanato­
riów, prewentoriów itp. wywoły­
wała nieuregulowana dotychczas 
sprawa odpłatności za wyżywienie. 
Wysokość odpłatności kształtowała 
się bowiem różnie w poszczegól­
nych placówkach od 150 do 300 zł 
miesięcznie.

Wszystkie te sprawy reguluje o- 
becnie specjalna instrukcja Mini­
sterstwa Zdrowia, która wejdzie w 
życie 16 lutego.

Personel kuchenny, salowe, aztak 
że praczki (ze względu na tyudne 
warunki pracy) będą otrzymywa­
ły w godzinach pracy pełne bez­
płatne wyżywienie. Pielęgniarki o- 
raz ci pracownicy fachowi, któ­
rych pensja nie przekracza kwoty 
670 zł, pokrywać będą połowę kosz 
tów wyżywienia, wysokość których 
kształtować się będzie w granicach 
140 Zł. 

dukcję sił zbrojnych USA, 
Anglii, Francji, znajdujących 
się w chwili obecnej na tery­
toriach krajów NATO i sił 
zbrojnych ZSRR, znajdują­
cych się na terytoriach kra­
jów — uczestników Układu 
Warszawskiego.

Rząd radziecki zapropono­
wał także zawarcie paktu 
nieagresji między krajami 
bloku atlantyckiego a kraja­
mi należącymi do Układu 
Warszawskiego. .

Ponieważ rozpatrywanie w 
ONZ sprawy rozbrojenia nie 
dało konkretnych wyników, 
rząd radziecki zaproponował 
zwołanie konferencji szefów 
rządów ZSRR, USA, Anglii, 
Francji i Indii, licząc, że taka 
konferencja przyczyniłaby 
się do szybszego uregulowa­
nia rozbieżności i do osiąg­
nięcia porozumienia w spra­
wie najdonioślejszego i naj­
pilniejszego problemu obec-

problemunych Czasów 
rozbrojenia.

Dążąc do zapoczątkowania 
w praktyce realizacji progra­
mu rozbrojenia i pragnąc 
przezwyciężenia impasu w tej 
dziedzinie, rząd ZSRR w toku 
wieloletnich rozmów nad 
sprawą rozbrojenia niejedno­
krotnie szedł na .rękę mocar­
stwom zachodnim i przyjmo­
wał ich propozycje.

Odpowiedź szefów rządów 
trzech mocarstw na propozy­
cje rządu radzieckiego z 17 
listopada nie świadczy by­
najmniej o gotowości USA do 
bezzwłocznego osiągnięcia 
porozumienia co do pozio­
mów sił zbrojnych.

Nielepiej przedstawia się 
także sprawa zakazu broni 
atomowej.

Rząd radziecki w propozy­
cjach swych z 17 listopada wy­
powiedział sję za kontynuowa 
niem wysiłków w komisji 
i Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ w celu osiągnięcia poro- 
żumrenia w sprawie rozbroje­
nia. Równocześnie rząd radziec 
ki przedstawił zainteresowa­
nym rządom swe nowe propo­
zycje.

Jak się dowiadujemy, w 
kierowniczych kołach ZSRR 
wyraża się ubolewanie z powo 
du tego, że propozycje radziec 
kie w sprawie rozbrojenia i 
złagodzenia napięcia między­
narodowego nie zostały na ra-

Ustawa 
o więziennictwie 
~ na warsztacie

(Inf. wł.)
Według otrzymanych przez 

nas informacji, w Minister­
stwie Sprawiedliwości odbyła 
się w ostatnich dniach ub. mieś, 
.wstępna dyskusja nad tezami 
do projektu ustawy o więzien­
nictwie. Specjalna komisja 
przedstawiła 112 tez, z któ­
rych szczególniej interesująca 
wydaje się być zasada tzw. sy­
stemu progresywnego w odby­
waniu kary. Polegałby on na 
przechodzeniu więźnia co pe­
wien czas z tzw. klasy niższej 
do wyższej i odwrotnie, przy 
czym w każdej z nich obowią­
zywałby odpowiedni reżim. 
Decydowałaby zachowanie 
więźnia i rezultaty pracy wy­
chowawczej nad nim. Szereg 
tez poświęcono problemom 
związanym z pracą więźniów, 
odrębnemu traktowaniu więź­
niów śledczych itp. , (a)

Komunikat
komisji likwidacyjnej ZMP

WARSZAWA (PAP)
W związku z uchwałą plenum 

Zarządu Głównego Związku Mło­
dzieży Polskiej o rozwiązaniu or­
ganizacji, główna komisja likwida­
cyjna ZMP (Warszawa, ul. Smolna 
nr 40), wzywa wszystkich wierzy­
cieli w kraju do zgłoszenia swoich 
popartych odpowiednimi dowoda­
mi roszczeń pieniężnych. Roszcze­
nia zgłaszać należy do wojewódz­
kich komisji likwidacyjnych ZMP 
w terminie do 28 lutego br. 

zie poparte przez USA, Anglię 
i Francję, aczkolwiek propozy­
cje te mogłyby stanowić dobrą 
podstawę rokowań. Taki sto­
sunek do propozycji Związku 
Radzieckiego nie świadczy o 
dążeniu rządów USA, Anglii i 
Francji do tego, by przyczynić 
się do rozwiązania sprawy roz­
brojenia.

Produkujemy 
przeliczniki elektronowe

BYDGOSZCZ (PAP)
Zespól konstruktorów pod kie­

rownictwem uiż, Kurczewskiego z 
Zakładów Wytwórczych Sprzętu 
Instalacyjnego „A-4" w’ Bydgosz­
czy wyprodukował po raz pierw­
szy w kraju tzw. przeliczniki e- 
lektronowe — niezwykle czule a- 
paraty do notowania drgań fal po 
wietrznych.

„Kania 2" 
— nowy samoloi 
sportowy

Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Mielcu — w 
oparciu o własne biuro kon­
strukcyjne — kończy budowę 
trzech prototypów samolotu 
treningowego S-4 „Kania 2".

F poloty „Kania 2" prze- 
zna one będą do holowania 
szybowców, a także do nauki 
pilotażu, treningu i wożenia 
skoczków spadochronowych.

Projektodawcą jest inżynier 
z mieleckiej WSK — Euge­
niusz Stankiewicz.

Rzemieślnicy radze? 
nad usprawnieniem zaopatrzenia

WARSZAWA (PAP)
Sprawa zaopatrzenia rze­

miosła w dostateczne ilości 
surowców i materiałów po­
mocniczych wywołuje wiele 
rozgoryczenia wśród rzemieśl 
ników. Zagadnienie to było 
szeroko dyskutowane na od­
prawie dyrektorów i kierow­
ników wydziałów ekonomicz­
nych izb rzemieślniczych w 
Warszawie.

Jak wykazała dyskusja, 
szybki wzrost liczby warszta­
tów rzemieślniczych wywołał 
zwiększone zapotrzebowanie 
materiałowe rzemiosła, wsku­
tek czego przyznane przez 
Min. Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła przydziały surow­
ców zaspokoiły tylko drobną 
część zapotrzebowania. Sy­
tuację pogarsza fakt, iż w 
hurtowniach często nie ma 
odpowiednich gatunkowo ma 
teriałów, zwłaszcza jeżeli cho 
dzi o wyroby hutnicze i ar­
tykuły elektrotechniczne. 
Poza tym wielu dyskutantów 
wskazywało na zbyt późne 
przydzielanie asygnat na ma­
teriały.

Wiele krytycznych uwag 
padło również pod adresem

Macmillan
me pojedzie do ZSRR

LONDYN (PAP) 
ministerstwoBrytyjskie

spraw zagranicznych ©publiko 
wało komunikat odnoszący się 
do pisma premiera Macmillana 
do przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR, Bułganina.

„Podczas wizyty przywódców 
radzieckich w Anglii w kwietniu 
ub. r. — czytamy w komunikacie 
— premier Eden przyjął zapro­
szenie do złożenia wizyty w ZSRR 
w dogodnym momencie. 10 lipca 
zakomunikowano, że na podstawie 
obopólnej zgody wizyta wyzna­
czona została na maj 1957 r. 28 
stycznia premier W. Brytanii prze 
słał do przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Bułganina pismo 
w tej kwestii."

W piśmie tym Macmillan 
stwierdza, że „wobec licznych 
absorbujących go zajęć nie bę­
dzie w stanie przybyć w maju 
z wizytą do Moskwy”. Wyraża 
przy tym nadzieję, że „nadej­
dzie czas, kiedy wizyta ta bę­
dzie pożądana z punktu wi­
dzenia międzynarodowego”.

W Waszyngtonie
negocjacje...

NOWY JORK (PAP)
Zarówno rozmowy z królem 

Arabii Saudyjskiej Ibn Sau- 
dem, jak i negocjacje z brytyj 
skim ministrem obrony Sandy- 
sem nie zostały zakończone w 
zaplanowanym terminie i łat­
wo zrozumieć, że w obu wy­
padkach toczyły się one nie 
tak gładko, jak pragnęła tego 
zapewne strona amerykańska. 
W pierwszym wypadku strona 
amerykańska uważa widocz­
nie, że cena, jakiej Saud za­
żądał w zamian za przedłuże­
nie koncesji na bazę w Dhah- 
ranie, jest zbyt wygórowana i 
targi między obu kontrahenta­
mi nie zostały doprowadzone 
do końca.

Niewiele widocznie udało się 
stronie amerykańskiej uzyskać 
od króla Sauda, jeśli chodzi o 
jakieś wyraźniejsze poparcie 
dla „doktryny Eisenhowera”

Jeśli idzie o rozmowy z min. 
Sandysem, to panuje tu prze­
konanie, iż nie doprowadziły 
one do jakiegokolwiek porozu­
mienia i pozostały w sferze 
„wymiany poglądów”. Z dru­
giej strony twierdzi się, że o- 
siągnięto porozumienie w kon­
kretnej sprawie współpracy w 
zakresie pocisków zdalnie ste­
rowanych, przy czym w kołach 
dziennikarskich krąży wersja, 
że Sandys uzyskał od USA zgo 
dę na dostawy wszystkich ele­
mentów nieatomowych, po­
trzebnych do pocisków zdal­
nie sterowanych — to jest ich 
korpusów i mechanizmów — w 
ramach kredytów z pomocy na 
cele militarne.

...i przyjęcia
Amerykańskie agencje prasowe 

opisują wyczerpująco i barwnie o- 
biad wydany w piątek wieczorem 
w Waszyngtonie przez prezydenta 
Eisenhowera na cześć króla Sauda. 
Stosując się do zwyczajów gościa 
arabskiego i jego świty nie poda- 
v,ano napojów alkoholowych. Toa­
sty wznoszono sokiem pomarań­
czowym. Niektórzy z członków de 
legacji arabskiej pili kozie mleko.

organizacji aparatu dystry­
bucyjnego.

Na zebraniach rzemieślni­
czych słyszy się nieraz głosy 
o konieczności likwidacji no- 
wozałożonych warsztatów w 
związku z brakiem surow­
ców.

Ażeby usprawnić system 
zaopatrzenia uczestnicy na­
rady uznali za konieczne 
zwiększenie roli cechów w 
rozdzielaniu materiałów, u- 
tworzenie własnych magazy­
nów surowcowych przy iz­
bach rzemieślniczych i zor­
ganizowanie zespołów zaopa­
trzeniowców.

Specjalność: galanteria
Szwajcaria słynie ze swych ze­

garków, Dania z masła i bekonów, 
Włochy z turystyki, „Fiata" i par- 
mezanów, my zdobywamy świat 
nie tylko „Mazowszem", ale rów­
nież śląskim węglem, taborem ko­
lejowym i kilkoma innymi, równie 
bezkonkurencyjnymi rzeczami. W 
najbliższym czasie do produktów 
polskiej narodowej specjalizacji 
produkcyjnej dojdzie zapewne no­
wa gałąź wytwórczości, do której 
zaczynamy brać się zupełnie serio. 
Może nawet zbyt serio. Tą dzie­
dziną jest... galanteria.

Od wielu tygodni sprawa likwi­
dacji przerostów administracyj­
nych stanowi jeden z nowych pro 
blemów społecznych i ekonomicz­
nych naszego kraju. W najbliż­
szych dniach minister pracy i o- 
piekl społecznej otrzy ma z poszczę 
gólnych ministerstw i urzędów 
centralnych, 
prowadzana 
ny zwolnień 
stracyjnych.

w których jest prze- 
reorganizacja — pla- 
pracowników admini- 
Akcja ta przebiegnie 

równolegle z usprawnianiem i u- 
praszczaniem gospodarki etatowej 
w innych miastach, zwłaszcza 
większych. Do końca roku poszczę 
gólne resorty „upłynnią" zapewne 
wiele tysięcy pracowników, dla 
których szeroko otwiera się dziś 
drogi szkolenia zawodowego i zdo­
bywania różnych pożytecznych 
kwalifikacji.

Znaczna cześć zwalnianych z ad­
ministracji . zejdzie do rzemiosła 
i drobnej wytwórczości, niektórzy 
uruchomią nawet własn/e warszta­
ty. Już teraz obserwujemy dość po 
wszechne zainteresowanie ręko­
dzielnictwem ze strony ludzi, któ­
rzy chcą służyć krajowi i swoim 
własnym rodzinom, dającą nama­
calne efekty pracą — wykonywaną 
niekoniecznie przy urzędniczym 
biurku.

Tylko że bardzo wielu organiza-

Amerykański konwesman Gordon

Granica na Odrze i Nysie 
warańiM zachowania pokoju

WASZYNGTON (PAP)
Przewodniczący komisji spraw zagranicznych Izby Re­

prezentantów amerykańskiego Kongresu, Thomas Gor­
don udzielił 31 stycznia wywiadu korespondentowi PAP,
red. Keruerowi.
Rozmewa toczyła się w ję­

zyku polskim, którym Gor­
don. zupełnie dobrze włada. 
W czasie wywiadu Gordon, 
który nie ukrywał zresztą 
swych odmiennych zapatry­
wań na szereg spraw, zapy­
tany o stosunek do granic za 
chodnieh Polski oświadczył:

„Uważam, że obecne grani­
ce Polski — w szczególności 
granica na Odrze i Nysie — 
powinny zostać utrzymane.

Pierwsza 
krajowa iesylpa

OPOLE (PAP)
W Nadodrzańskich Zakła­

dach Przemysłu Tłuszczowe­
go w Brzegu ruszyła po raz 
pierwszy w kraju produkcja 
lecytyny — środka, który 
zwiększa wartości odżywcze 
niektórych lekarstw oraz róż­
nych artykułów spożywczych. 
Urządzenia sprowadzone z 
NRF i Szwecji zapewniają 
nowemu oddziałowi zakładów 
wysoką wydajność produk­
cyjną/ Warto podkreślić, iż 
surowiec do tej produkcji nic 
nie kosztuje, bowiem lecyty­
nę uzyskuje się z tak zwa­
nych szlamów olejowych, 
które dotychczas były nie 
wykorzystane w zakładach.

Pansrama Racławicka
— nsszczefe

WROCŁAW (PAP)
W piwnicach Muzeum ślą­

skiego we Wrocławiu niszcze­
je słynna Panorama Racła­
wicka. Obraz ten, lekko uszko 
dzony w kilku miejscach, wy­
maga odnowienia i konser­
wacji.

Już od blisko roku sprawa 
Panoramy Racławickiej jest 
we Wrocławiu tematem licz­
nych obrad, posiedzeń, kon­
ferencji, komisji itp.

Do tej pory nie zrobiono 
nic, aby zabezpieczyć i udo­
stępnić publiczności słynny 
obraz.

Warto przy okazji zasygna­
lizować interesującą propo­
zycję śląskiej gazety popołud­
niowej „Wieczór". Ta propo­
nuje umieszczenie obrazu w 
specjalnym pawilonie w Wo­
jewódzkim Parku Kultury i 
Wypoczynku w Katowicach.

Redakcja wyraża przeko­
nanie, że fundusze na ten 
cel ofiaruje społeczeństwo 
śląska i całego kraju.

torów tej akcji oraz bezpośrednio 
zainteresowanych nie dość orygi­
nalnie pojmuje rzemiosło i drobną 
wytwórczość — jako jeden wielki 
aparat do robienia guzików, zaba­
wek i wszelakiej galanterii.

Ministerstwo Przemysłu drobne­
go i rzemiosła już od września ub. 
roku zaczęło szkolić część swoich 
pracowników w nowym zawodzie. 
Przeszli oni w grudniu do pracow­
ni galanterii skórzanej i produku­
ją już teczki, torebki, paski, port­
fele i inne skórkowe drobiazgi. W 
Rzeszowie, w osiedlu Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego powstał 
35-osobowy zespół rzemieślniczy — 
który, po otrzymaniu lokalu i po­
życzki, zajął się gorliwie produk­
cją kwiatów do karnawałowych su 
kien, zabawek i tym podobnych 
galanteryjnych cacek.

— Nie Jestem, bynajmniej, wro­
giem galanterii, — Nie wiem jed­
nak, czy geneęAlny kurs na galan­
terię odpowiada w zupełności celo­
wi naprawy, jaką podjęliśmy w za 
kresie zatrudnienia. Nie ulega wąt 
pliwoścl. że> najłatwiej przestawić
się na szi ?czki i torebki. — Ale
łatwe drógi nie zawsze bywają naj 
lepsze... Chyba nikt, komu nie 
obce są sprawy gospodarcze nasze 
go kraju, kto chciałhy, abyśmy 
lak najszybciej wyszli z dotych­
czasowego impasu — nie uzna nad 
miernego pędu do warsztatów ga­
lanteryjnych za specjalnie zdrowy 
wówczas, gdy dziedzin pracy, czę­
sto nawet piękniejszych Unie za­
wsze trudnych de opanowania — 
jest mnóstwo. Chodzi o to. aby w 
toku akcji likwidowania przero­
stów administracyjnych, pamiętali 
o tym kierownicy zakładów pracy, 
działacze w radach narodowych i 
komisjach planowania, a wreszcie 
1 sami przechodzący na nowe od­
cinki pracy.

Karol RZEMIENIECKI 

Odwieczne ziemie polskie — 
Ziemię Odzyskane — są obec­
nie zamieszkałe i zagospoda­
rowane przez miliony Pola­
ków. Utrzymanie tej granicy 
uważam za żywotny waru­
nek zaehowar-ia pokoju w 
Europie i trwałego pokoju na 
całym świecie".

Gordon opowiedział się za 
rozszerzeniem polsko-amery­
kańskiej wymiany handlowej, 
zwłaszcza zaś za sprzedażą 
Polsce amerykańskich ma­
szyn rolniczych i niektórych 
maszyn dla przemysłu, ażeby 
w ten sposób przyczynić się 
do poprawy sytuacji ekono­
micznej w Polsce.

„Opowiadam się również za 
jak najszerszą wymianą kul­
turalną — oświadczył dalej 
amerykański kongresman. — 
Sądzę, że między innymi po­
winniśmy doprowadzić do 
wymiany studentów, pożąda­
na jest również wymiana de­
legacji kulturalnych.

Cieszy mnie wolność religii, 
jaka panuje obecnie w Pol­
sce, oraz wolność słowa. Wy­
razem wolności, jaką posiada 
rzeczywiście naród polski, są 
niedawne wybory."

Na pytanie, czy był w Pol­
sce, Gordon odpowiedział: 
„Byłem w Polsce dwukrotnie 
— w r. 1945 i 1947. Poznałem 
wówczas między innymi pa­
na Gomułkę. Chętnie przy­
jechałbym po raz trzeci... je­
żeli otrzymam wizę". Dodał 
on, że nadal pracować będzie 
nad polepszeniem stosunków 
polsko-amerykańskich.

Praktyczniejsze 
i oszczędniejsze 
nowe kombinezony 
lotnicze

• WARSZAWA (PAP)
Dowództwo wojsk lotniczych 

opracowało ostatnio projekty 
nowych kombinezonów dla pi­
lotów i personelu techniczne­
go. Zostaną one poddane pró­
bom praktycznym i po stwier­
dzeniu ich przydatności wpro­
wadzone do jednostek lotni­
czych. Przy projektowaniu 
tych ubiorów udało się pogo­
dzić wysoką wartość użytkową 
ze względami oszczędnościowy­
mi.

Dla pilotów samolotów odrzu 
towych przygotowano nowe fu 
trzane kombinezony. Wypro­
dukowano już pierwszą partię 
tych kombinezonów, o których 
wkrótce wyrażą swą opinię na 
si piloci myśliwscy.

Przeciwko Mmiiacji 
Speidla

LONDYN (PAP)
Były brytyjski minister o- 

brony Shinwell zażądał w 
czwartek w Izbie Gmin, aby 
odwlec ©stateczne zatwier­
dzanie Speidla na stanowisko 
dowódcy naczelnego sił zbroj­
nych NATO w Europie środ­
kowej, dopóki nie zostanie 
rozpatrzony wniosek labou- 
rzystów w tej sprawie, zgło­
szony niedawno przez grupę 
deputowanych labourzystow- 
skich. Lord strażnik tajnęj 
pieczęci Butler wypowiedział 
się w imieniu rządu przeciw­
ko wnioskowi Shinwella.

1145 km. na gadzinę
Przed paru dniami bombowiec 

odrzutowy US-Army B-47 przele­
ciał nad terytorium USA (od mo­
rza do morza) w ciągu 3 godz. 47 
min. (1145 km/godz.). Lot odbywał 
się na wysokości 12.000 m przy 
temperaturze minus sześćdziesiąt 
siedem stopni. Warto dodać, że 
przed dwoma laty amerykański 
myśliwiec przeleciał tę trasę 
w tym samym czasie, (a)Str. 2



fila. 7arąl Lipskie
Państw. Fabryka „Aspek- 

ta“ w Dreźnie przygotowuje 
na Tajgi Lipskie między 
innymi „Adjutar:l — apa­
rat do poioiększania nega­
tywów formatu 2^X2^ mm 
do 4X4 cm, aparat „Gucki“ 
do' oglądania, negatywów 
rozmiarów 6X6 cm, powięk­
szalnik „Manuffo II", rzut­
nik „Epilux“ Ud.

Na zdjęciu: Margot Cilz 
wmontowuje obiektyw do 
aparatu „Epilux".

Fot. — CAF

„Czy się robi 
czy się leży.. “

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
kontrolę w zakładach pracy i 
uczciwość obrachunków z wy­
konanych zadań przed społe­
czeństwem.

W tych warunkach także 
stosunki produkcji między łudź 
mi zakładu pracy zostały spa­
czone. Braki centralnego zarzą 
dzania produkcją uzupełniano 
brakami własnego niedbal­
stwa, kryjąc je pod szyldem 
obiektywnych trudności, a na­
wet czerpiąc z tego tytułu oso 
biste korzyści. Rodziła się aspo 
łeezna postawa pracy, okre­
ślona nonszalanckim dwuwier­
szem: „Czy się robi, czy się le­
ży — 1500 się należy”. Pod 
płaszczykiem „niesprawiedli­
wości zarządzeń” przemycano 
„buble”, brakoróbstwo stwarza 
jąc ciche porozumienie mię­
dzy pracownikami produkcyj­
nymi, a pracownikami admini­
stracyjnymi, którzy w coraz 
szerszym zakresie korzystając 
z braku kontroli i odpowied­
niej atmosfery — stosowali 
„długi ołówek”, „lipne spra­
wozdania” i inne „sufitowe” 
metody pracy. Do tego dodać 
należy „bodźce materialne” 
ustalające premie od ilości 
wbudowanego materiału (w 
myśl dewizy: „im drożej tym 
lepiej”), od obniżki kosztów 
(stosunku do odpowiednio skal 
kulowanego planu), od przero­
bu finansowego (odpowiednio 
przefakturowanego), a otrzy­
mamy co prawda niekomplet­
ny. ale za to wystarczająco 
smutny obraz stosunków pro­
dukcji w niektórych zakładach 
pracy, u podstaw ich leżały 
m. in. nonsensy systemu płac.

Skoro plan narzucony od­
górnie, to i ryzyko produkcji 
spada na „górę”: skoro bodź­
ce materialne działają prze­
ciwko obniżce kosztów — to i 
ochrona mienia społecznego 
staje się. nieporozumieniem, 
wykazującym oszczędności ty­
sięcy złotych przy stratach mi 
lionów.

Z tego wszystkiego pozosta­
ła najbardziej konkretna odpo 
wiedzialność materialna społe­
czeństwa, które zapłaciło za 
system gospodarowania obniż­
ką stopy życiowej.

W tych warunkach prawna 
społeczna własność środków 
produkcji nie odpowiadała w 
pełni społecznym stosunkom 
produkcji, gdyż spaczone zo­
stały naleciałościami kapita­
listycznych spekulacji i biuro 
kratycznej drętwoty.

Tych kilka uwag może ułatwią 
patrzenie bez różowych okula­
rów na otaczającą nas rzeczy­
wistość i pozwolą uczciwym lu 
dziom w zakładach pracy pod­
jąć dzieło naprawy o społeczną 
treść pracy, realizując pro­
gram poprawy bytu i likwida­
cji wyzysku.

D. BALASIEWICZ.

A oto rezultaty mojego pi­
sania: we wrześniu ub. r. 

nadeszło pismo z Zarządu O- 
chrony Macierzyństwa i Zdro­
wia Dziecka w Ministerstwie 
Zdrowia (b. ładna nazwa). 
Zwięzły dokument poważnie 
ustosunkowywał się do dru­
kowanych w „Głosie” artyku­
łów; jak wynikało z treści od­
powiedzi Ministerstwo zanie­
pokojone było od pewnego już 
czasu sytuacją panującą w pe­
diatrycznej otwartej służbie 
zdrowia woj. poznańskiego, 
zwłaszcza zmniejszeniem się 
liczby poradni i nieodpowied­
nim rozmieszczeniem specjali­
stów.

Z najbardziej (chyba?) zain­
teresowanych ośrodków nie 
nadchodziły żadne wieści. Wre­
szcie 14 ub. m. otrzymaliśmy 
kopię pewnego pisma, skie­
rowanego do Ministerstwa 
Zdrowia. Autorem owego do­
kumentu był dr Weinert, kie­
rownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN w Poznaniu. 
Na marginesie tejże właśnie, 
nadesłanej nam uprzejmie, od­
bitki — przypadło mi w udzia­
le skreślenie paru słów.

Nie lubicie powracać do 
spraw starych? Ja też nie. 
Czasami jednak — trzeba. 
Trzeba zwłaszcza wówczas, 
gdy owe sprawy stare w 
dalszym ciągu są na ustach 
wszystkich i nic mogą do­
czekać się rozsądnego, po­
wszechnie oczekiwanego roz 
wiązania. Do spraw takich 
należą kwestie związane z 
opieką zdrowotną nad dzie­
ćmi.

Przed paru dniami obcho 
dziłem właśnie małą (pół-) 
rocznicę. Dokładnie sześć 
miesięcy temu pisałem o 
doli (czytaj: niedoli) ma­
łych pacjentów, którzy me 
piszą zażaleń i o organiza­
cji (czytaj: jej braku) pe­
diatrycznej otwartej służby 
zdrowia w Wielkopolsce.

„GŁOS“ się nie pomylił!
Metalowcy'* będq wytwarzać

telewizory, helikoptery i tramwaje
„Produkcję tramwajów na 

szynach rozpoczynamy już w 
II kwartale br. Także w mal­
cu lub kwietniu wejdzie na 
taśmę samochód osobowy, 
sterowany. Nasza pracownia 
technologiczna i prototypów 
nia mają obecnie na warszta 
cie telewizor, helikopter i ko 
lej elektryczną. W tej chwili 
„leci” w produkcji 'większa 
seria Syren”.

Nie. nie! Nie trzeba prze­
cierać oczu ani posądzać 
„Głosu”, że omyłkowo żarnie 
ścił wyjątek z reportażu o 
zakładach Forda. „Zisa” czy 
Siemensa. Rzecz dzieje siew 
Polsce i to na dobitek w 
Poznaniu.

???
Mowa tu bowiem o zabaw­

kach. Produkcją ich zajmuje 
się Spółdzielnia Pracy „Meta 
łowców” w Poznaniu.

Spółdzielnia ma zamiar po 
woli przestawić się wyłącznie 
na produkcję zabawek zme­
chanizowanych. To trudna 
w naszych warunkach sztu­
ka. Wypada więc życzyć jej 
powodzenia na tej „niedo­
świadczonej” drodze.

Panie Doktorze Weinert! Za­
pewne Pan nie przypomina 
mnie sobie (choć razu pewnego 
odbyliśmy dłuższą rozmowę). 
Nie sądzę jednak aby okolicz­
ność ta mieć mogła jakieś zna­
czenie. Jeśli idzie o mnie —
znam Pana 
kierownika 
Prezydium 
związanego

jako długoletniego 
Wydziału Zdrowia 

WRN, człowieka 
mocno ze sprawa-

mi lecznictwa naszego woje­
wództwa. Prawdę mówiąc, 
dlatego właśnie zdecydowałem 
się na tę rozmowę z Panem w 
„Glosie”.

W salach produkcyjnych 
przy ul. Mostowej wre pra­
ca przy montażu wspomnia­
nych Syren-sanitarek. Obok 
w prototypowni można zo­
baczyć już pierwszy tram­
waj (na zdjęciu u dołu). Po 
ruszany miniaturowym mo­
torkiem będzie czerpał ener­
gię z drutów sieci napo­
wietrznej. Model samochodu 
(luksusowy kabriolet) napę­
dza prąd z baterii kieszonko­
wej, a helikopter najauten­
tyczniej lata aż pod sufit, za 
pomocą mechanizmu poru­
szanego ręką człowieka. Si­
łę napędową przenosi wę- 
żyk-spirala. Telewizor daje 
doskonały obraz. Szkoda, że 
nie polegający na odbiorze z 
eteru.

Wszystkie zabawki są pro­
dukowane z tworzyw sztucz­
nych. Zapowiada się. że bę­
dą pierwszorzędnej jakości.

„Gwarancją solidnego i 
estetycznego wykonania jest 
wysoka technika, na jakiej 
się opieramy — mówił pre­
zes Spółdzielni Marian Ra­
kowski. przygotowanie pro­
dukcji nowej zabawki kosztu 
je ok. 200 tys. złotych. Wy­
twarzanie więc opłaca się tyl 
ko w wielkich seriach. A du­
ży zbyt może nam za­
pewnić wyłącznie solidność 
i oryginalność produktu".

Którędy droga 
odnowy sportu?

Odnowa życia sportowego 
stała się naczelnym zada­
niem wielu związków i klu­
bów w Wielkopolsce. Reakty 
wuje się dawne związki okrę­
gowe i zasłużone, o starych 
tradycjach kluby, którym 
przeważnie przywraca się sta 
re nazwy.

Bardziej niecierpliwi już 
dawno powrócili do starych 
nazw, inni z większą rozwagą 
i rozeznaniem przystępują 
do tej akcji. Chodzi przecież 
o to, by wszelkie zaprojekto­
wane założenia i plany oka­
zały się jak najbardziej celo 
we i pozytywne. Jako pierw­
sza powróciła do starej na­
zwy i działalności klubowej 
poznańska Warta. Kolejarze 
usamodzielnili się przyjmu­
jąc nazwę „Lech”; Gwardia 
Po fuzji z kołem przy FMŻ 
przyjęła nazwę „Olimpii”

Szeregi Olimpii doznać mają 
jeszcze dalszego wzmocnienia, 
gdyż akces do niej zdeklarowały 
już i koła. Ponadto w Poznaniu 
powróciły do dawnych nazw mię­
dzy innymi: Jacht Klub Wielko­
polski, Towarzystwo Wioślarzy Po­
lonia, Tryton, KW 04, Motoklub 
Unia, KS Czarni itd.

Obserwując reaktywizację 
klubów trzeba stwierdzić, że 
jest ona mało przygotowana. 
W okresie tworzenia przed

Można było bowiem wybrać 
drugie wyjście: ponieważ Pan, 
Doktorze, nie zajął wobec 
nas stanowiska w związku z 
naszą krytyką; w piśmie 
swym zaś (do Minister­
stwa) podjął Pan jedynie 
cztery spośród dwudzie­
stu poruszonych w naszych 
artykułach problemów — upo­
ważniało to nas do przedsta­
wienia materiału faktycznego 
np. przewodniczącemu Prezy- 
diufn WRN, Fr. Szczerbalowi, 
z prośbą o wypowiedzenie się 
— co sądzi o respektowaniu 
przez odpowiedzialnych pra­
cowników Prezydium uchwa­
ły... tegoż Prezydium, dotyczą­
cej reagowania na krytykę 
prasową i jak odpowiedzialny 
pracownik Prezydium WRN u- 
stosunkowuje się do problema­
tyki, która — z racji zajmowa-
nego stanowiska powinna

kilku laty zrzeszeń kół
nastąpiło faktycznie rozdrcb 
nienie ruchu sportowego. 
Dlatego też dążenie sportow 
ców winno pójść przede wszy 
stkim w kierunku łączenia 
się w silne o jak najszer­
szym zapleczu kluby. Przy­
czyni się to do większych 
oszczędności rozbudowy ży- 
cia sportowego, wspólnego 
korzystania z obiektów, tre-
nerów, itp.

(tp)

być dlań raczej interesująca.
Ale odłóżmy na stronę tego 

rodzaju rozważania. Zespołowi 
redakcyjnemu naszego pisma, 
a tym samym osobiście i mnie, 
zawsze zależy na sprawie, 
a nie na formalno-ambicjonal- 
nych utensyliach. I dlatego 
właśnie, dla dobra sprawy — 
postanowiłem podjąć próbę je­
dnej jeszcze z Panem, Panie 
Doktorze, rozmowy. Po prostu 
popróbuję przekonać Pana, że 
opieka zdrowotna nad dzieć­
mi jest problemem pierw­
szorzędnej w lecznictwie wagi. 
Że sprawa ta interesuje k a ż- 
d ą niemal rodzinę w Poznaniu 
i w Wielkopolsce. I z tym, Pa­
nie Doktorze, należałoby się li­
czyć.

Pozwoli Pan, że obecnie 
przejdę do szczegółów, których 
ilość, aby nie znużyć Pana zbyt 
nio, postaram się ograniczyć 
do minimum.

Na wstępie moich artykułów, 
o których była mowa, dopuści­
łem się stwierdzenia, że odse­
tek zgonów wśród dzieci ma-

łych jest w Poznańskiem wcale 
nie najmniejszy i jeśli lekarze- 
położnicy mogą zapisać (w 
zwalczaniu śmiertelności) na 
swoje konto znaczne osiągnię­
cia, to pediatryczne lecznictwo 
otwarte raczej... wręcz prze­
ciwnie. To twierdzenie ze- 
chciał Pan w swoim piśmie po­
minąć milczeniem (przypomi­
nam: w piśmie do Minister­
stwa. Pismo owe zresztą, być 
może wbrew Pańskiej woli, 
tchnie niechęcią do materia­
łów krytycznych, zamieszczo­
nych w naszej gazecie i usi­
łuje stworzyć wrażenie, że nie 
były one niczym innym, jak 
zwyczajnym „zawracaniem gło 
wy”). Szkoda. Sądziłem, że po­
służy ono za punkt wyjściowy 
dyskusji, do której — mam pra 
wo tak sądzić — nie doszło z 
Pańskiej winy (przykład idzie 
od góry; nie odezwali się więc 
lekarze, za to popłynęły listy 
od matek i pielęgniarek).

W dalszym ciągu pierwszego 
z artykułów zastanawiałem się 
nad tym, jak powinny pra 
cować przychodnie dla dzieci 
zdrowych i chorych (zgodnie z 
rozporządzeniami, zawartymi 
w Dz. Urz. Min. Zdr.) i jak 
one na naszym terenie f a k- 
tycznie pracują. Pokaźne 
różnice między teorią a prak­
tyką, naszkicowane następnie 
zasadnicze braki w urządzeniu 
poradni i żenujące ich wyposa­
żenie, poparte licznymi przy­
kładami — nie wydały się Pa­
nu, jak mam prawo wnosić ze 
wspomnianego pisma Pana 
Doktora, na tyle ważne, aby 
zaprzątać sobie nimi uwagę.

Zapewne z tych samych 
przyczyn nie podjął Pan pole­
miki z faktami, zawartymi w 
artykułach, a dotyczącymi: li­
kwidacji poradni na terenie 
województwa, braku zaintere­
sowania ze strony Wojewódz-

kiej i Miejskiej Komisji Zdro­
wia sprawami otwartego lecz­
nictwa pediatrycznego, porad­
ni pediatrycznych bez... pedia­
trów, nie obsadzonych etatów . 
w Oddz. Ochr. Macierz, i 
Zdr. Dziecka w Wydz. Zdrowia 
PWRN, nieludzko formalnej 
„rejonizacji”, obowiązującej 
dzieci w Poznaniu, systernatycz 
nego łamania przez prezydia 
rad zarządzenia o konieczności 
przeznaczania na lecznictwo 
dziecięce 1/3 sum otrzymanych 
na lecznictwo itd.

Natomiast, Panie Doktorze, 
poświęcił Pan swoje wyjaśnie­
nie (w którym — być może, nie 
orientuję się w panujących u 
Was zwyczajach — stawia Pan 
znak równania pomiędzy sobą 
i Prezydium WRN) czterem 
wybranym zagadnieniom:

informuje Pan w nim, 
że 1 marca stanowisko kierow­
nika Oddz. Ochr. Macierz, i 
Zdr. Dziecka przy Wydz. Zdr. 
PWRN (co za nazwa!) zostanie 
obsadzone;

informuje Pan (przyta­
czając opinię dr. Stabrowskie- 
go, wojewódzkiego konsultanta 
dla spraw pediatrii), iż w 1957 
roku do każdego z powiato­
wych miast Wielkopolski skie­
rowani zostaną lekarze-specja- 
liści;

informuje Pan, że w 
Poznaniu pracuje 83 pedia­
trów, a poza nim, w wojewódz 
twie — dwudziestu;

stwierdza Pan, że „cią­
głe poruszanie sprawy zlikwi­
dowanej poradni dziecięcej 
przy ul. Gwardii Ludowej w 
Poznaniu powinno być już nie­
aktualne, wobec tego, że win­
ni likwidacji tej poradni zo­
stali zwolnieni.”

Szanowny Panie Doktorze, 
przyzna Pan, że niezbyt wiele 
z Pańskiego pisma można się 
dowiedzieć. Zwłaszcza, gdy do­
dam, że (inf. druga) rozmiesz­
czenie pediatrów w Wielkopol­
sce jest dobrze znane i u z n a- 
n e za nieprawidłowe (o czym 
nie wspomina Pan ani sło­
wem)... oraz gdy uprzytomni- 
my sobie, że wkraczamy w 
trzynasty rok po wyzwoleniu, 
a Pan uważa za osiągnię- 
c i e możliwość obsadzenia 
ważnego etatu z dniem 1 mar­
ca roku 1957.

Co do przychodni przy ul. 
Gwardii Ludowej, to pogląd 
Pański da się obrazowo przed­
stawić mniej więcej tak: „X i 
Y zepsuli zegar, ale X i Y 
już przenieśli się gdzie indziej. 
To koniec — o naprawie 
zegara nawet i mówić nie ma
co.”

Mimo wszystko obstaję 
swoim: opieka lekarska 
dzieckiem — to sprawa 
zwykle doniosła. I chyba

przy 
nad 
nie- 
god-

Miłe pogróżki
z... Lubiany

którąJest to wiadomość, 
podajemy z pewną satys-

fakcją: sztuka Jerzego Lutow- 
skiego „Ostry dyżur” w tłuma 
czeniu Urosza Kraighera wy­
stawiona została w jednym ze 
słoweńskich teatrów — w mieś 
cie Celje.

„Ostry dyżur” p. Kraigher 
przetłumaczył w maju ub. ro­
ku wraz ze swą żoną, przy 
czym premiera sztuki w Celje
odbyła się akurat! w

■

dniu 20 października ub. roku. 
Na premierze obecny był se­
kretarz Ambasady PRL w 
Belgradzie, Matysiak. „Ostry 
dyżur” cieszył się dużym po­
wodzeniem; wystawiano go 
przez kilka miesięcy.

Kim jest więc Urosz Kraig­
her, że piszemy o tym z pew­
ną satysfakcją? Jest dzienni­
karzem w Lublanie — obec­
nie. Kiedyś — przed wojną — 
kończył studia w Warszawie, 
a po wojnie — pracował w 
Ambasadzie Jugosłowiańskiej 
w stolicy naszego kraju. Jeden 
z naszych kolegów, który prze 
bywał z delegacją polskich 
dziennikarzy w Jugosławii w 
roku ub., poznał się z nim, a 
nawet... pomógł w przetłuma­
czeniu niezrozumiałych dla au­
tora słów jak np. pielęgniarka, 
UB itp.

Urosz Kraigher — serdeczny 
przyjaciel Polski i Polaków 
przystępuje obecnie do tłuma­
czenia na słoweński dramatu
R. Brandstettera pt.
nie” 
nymi.

,Milcze-
,odgraża się” następ-

Bardzo miłe pogróżki. Oby 
doczekały się realizacji.

(ri)

na tego, aby Pan osobiście, Pa­
nie Doktorze, znalazł parę 
chwil. abv je pediatrii poświę­
cić. Wie Pan — komisje rad są 
komisjami, zawsze jednak to 
ciała społeczne. A wydziały 
zdrowia, to bądź co bądź 
aparat organizacyj- 
n y.

Zarządzenia mamy na pew­
no dobre, gorzej z organizato­
rami i wykonawcami.

Wyrażam nadzieję, że Pan 
Doktor źle mnie nie zrozumie. 
Nie chodzi o to, kto ma ..wię­
cej” racji — Pan, czy ja. Cho­
dzi o dzieci i spokój ich, 
jakże często znękanych, rodzin. 
Bo opieka pediatryczna jest u 
nas kiepska. A jeśli porówny­
wać z zagranicą, to nawet —... 
no, bardzo kiepska. A co gor­
sza, właśnie z powodu organi­
zacyjnej indolencji mało się w 
tej materii zmienia.

Dlatego sądzę, że sprawą 
lecznictwa otwartego — dzie­
cięcego (później koniecznie i 
zamkniętego, szpitalnego!) na­
leżałoby poświęcić choćby je­
den z nunktów sesji poznań­
skiej albo Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, zainteresować w 
tym kierunku komisje zdro­
wia, albo nawet zaprosić do 
współudziału w rozwiązywa­
niu tego trudnego nroblemu 
nowowybranych posłów.

Z głębokim poważaniem
Piotr ŻYCKI 

(ojciec dzieciom)
P. S. Do P. Z-cy Przewodniczące­

go Prezydium MRN w Poznaniu — 
Zygmunta Wolniewicza.

Szanowny Panie Przewodniczą­
cy: Bardzo ucieszyło nas Pańskie 
pismo, wiążące się z omawianą 
wyże.; sprawą, nadesłane w sierp­
niu ub. roku (28-go), w którym — 
stwierdziwszy, że artykuły. nasze 
zawierają wiele cennego materia­
łu — zapowiadał Pan nadesłanie 
szerszego wyjaśnienia. Cierpliwie 
czekamy.

Wyrazy poważania
P. 2.



Uzasadniona 
ostrożność
W ostatnim dniu stycznia 

Rada Ministrów uchwa­
liła przedstawiony przez Komi­
sję Planowania projekt Naro­
dowego Planu Gospodarczego 
na rok 1957. Według zapowie­
dzi, plan będzie przedstawiony 
Sejmowi na najbliższej sesji do 
ustawowego zatwierdzenia. Nie 
uprzedzając zmian, jakich—zgod 
nie ze swymi uprawnieniami 
konstytucyjnymi — może doko­
nać nasz parlament, trzeba o 
tyin planie powiedzieć obecnie, 
że jest on opracowany z logicz­
ną w naszych warunkach i uza 
sadnioną ekonomicznie ostroż­
nością. Wskaźniki i założenia 
planowe nie są wyśrubowane 
ponad miarę i możliwości na­
szego potencjału gospodarcze­
go.

Z drugiej strony — pozosta­
wienie w planie dużego luzu, 
daje pole do popisu i wykaza­
nia inicjatywy przez załogi po­
szczególnych fabryk, daje moż­
liwości znacznego przekrocze­
nia w niektórych działach pla­
nowanych wskaźników. Przy­
puszczać należy, że na przy­
kład przewidywany wzrost 
produkcji przemysłu chemicz­
nego o 14 proc, może być prze­
kroczony z uwagi na perspek­
tywy rozwojowe tegoż przemy­
słu. Bo jeżeli wskaźnik został 
oparty na obecnie istniejących 
podstawach, to w ciągu roku 
ujawnią się zapewne dodatko­
we rezerwy, w czym załogi fa­
bryk są bezpośrednio zaintere­
sowane. To samo dotyczy rze­
miosła i drobnego przemysłu, 
które to gałęzie naszej gospo­
darki rozwijają dopiero od 
trzech tygodni skrzydła do lo­
tu.

Wzrost produkcji wymienio­
nych działów łącznie z przemy­
słem maszynowym przyczynić 
się musi do przekroczenia pla­
nów produkcyjnych w rolnic­
twie. Jest to po prostu ko­
niecznością chwili, ze względu 
na trudności naszego bilansu 
płatniczego z zagranicą, co wy­
maga od nas bezwzględnego 
ograniczenia importu produk­
tów spożywczych pochodzenia 
rolniczego.

Czy rolnictwo posiada wa­
runki do przekroczenia swoich 
planowych zadań? Sądzić nale­
ży, że tak. Przecież i tu wskaź­
niki zostały ustalone ze słusz­
ną ostrożnością. Wzięto bowiem 
pod uwagę nie wystarczające 
— jak wiadomo — zaopatrze­
nie rolnictwa w nawozy sztucz 
ne_ Dlatego wzrost produkcji 
roślinnej przewiduje się jedy­
nie o 3,5 proc., a więc o wiele, 
wiele niżej niż w latach wyso­
ko napiętych planów, których 
nie zrealizowaliśmy żadnego 
roku. Planiści ocenili również 
bardzo realnie sytuację hodow­
laną w kraju, ustalając wzrost 
produkcji zwierzęcej o 3,3 pro­
cent, w tym mięsa o 2,7 proc, 
i mleka o 5,5 proc.

Trudno nam przesądzać spra­
wę w odniesieniu do całego 
kraju. Patrząc jednak na te 
cyfry z pozycji rolnictwa wiel­
kopolskiego można się śmiało 
pokusić o przypuszczenie znacz 
nego ich przekroczenia. Ze 
względu choćby na fakt, że na­
stąpiła już nieznaczna wpraw­
dzie, ale poprawa w zakresie 
dostaw pasz treściwych i po­
siadania przez rolników jakich 
takich zasobów pasz objęto­
ściowych.

Do przekroczenia planów 
przez rolnictwo przyczyni się 
też niewątpliwie ogólna atmo­
sfera polityczna na wsi po VIII 
Plenum i po wyborach, oraz 
wzrost zaufania do ziemi. O 
tym wzroście świadczy zainte­
resowanie, z jakim chłopi po­
szukują użytków rolnych. W 
powiecie kaliskim ha przykład 
w ciągu trzech ostatnich ty­
godni, rozdysponowano wszyst­
kie grunta pozostające w dys­
pozycji Państwowego Funduszu 
Ziemi, wydzierżawiając je rol­
nikom na 8—10-letnie okresy. 
A więc te dwa główne czyn­
niki łącznie z długoletnimi (a 
nie, jak dotychczas, z roczny­
mi lub najwyżej dwuletnimi) 
terminami dzierżaw, pociągną 
za sobą lepszą uprawę ziemi, 
a w związku z tym przyniosą 
wyższe efekty w plonach. Za­
ufanie do ziemi wzrosło zaś 
dzięki konkretnym perspekty­
wom opłacalności produkcji 
rolnej, wskutek zwolnienia goT 
spodarstw do 2 ha z obowiąz­
ku dostaw' i obniżenia tychże 
dostaw dla pozostałych oraz 
podniesienia ceny na zboże. 
Oblicza się. że dzięki temu 
wieś zyska rocznie w skali kra­
jowej około 3 miliardy zł do­
chodu więcej niż w latach po­
przednich.

Jeżeli wszystko podsumuje­
my i dodamy zapowiedziane, i 
już częściowo realizowane, 
zwiększenie dostaw środków 
produkcji dla rolnictwa, to 
wysunięta teza o realności 
przekroczenia projektowanych 
wskaźników produkcyjnych 
przez wieś, a przynajmniej 
przez wieś wielkopolską, jest 
— naszym zdaniem — więcej 
niż pewna. O ile warunki kli­
matyczne będą jako tako sprzy 
jające, bo. niestety, od tego 
jeszcze dużo zależy. K. J.

Wyprawa po złote runo®

Inicjatywa szuka ujścia
AA powiadano mi w Między- 

chodzie taką historyjkę. 
Niedawno kilku ludzi starało 
się o uruchomienie prywat­
nych piekarni. Jeden z nich, 
piekarz, właściciel domu, w 
którym jest sklep i piekarnia 
(nieczynna) najbliższy był ce­
lu. Bo i kwalifikacje są, i lo­
kal jest. Przeciw tym próbom 
gwałtownie wystąpiła rniejsco 
wa spółdzielnia koncentrująca 
w swoich rękach m. in. rów­
nież całą produkcję i dystry­
bucję pieczywa. Stwierdziła ka 
tegorycznie, że owego sklepu 
oddać nie może, gdyż sprzedaje 
w nim bułki, a nieczynną pie­
karnię musi mieć wr rezerwie(!) 
na wypadek awarii piekarni 
czynnej. Prezydium spokojnie 
tłumaczyło, że opodal istnieje 
nie wykorzystany w pełni sklep 
spożywczy, w którym można by 
otworzyć dział z pieczywem, że 
szkoda by piekarnia stała nie­
czynna, że więc są możliwości 
zwrócenia lokali właścicielowi.

Na próżno. Spółdzielnia sta­
nęła twardo na swoim stano­
wisku i... wygrała. Prywatnej 
piekarni na razie nie będzie. 
Charakterystyczne jednak, że 
w ciągu tylko kilku dni, gdy 
decyzja wisiała na włosku, w 
Międzychodzie pojawił się 
chleb tak dobry, jakiego nie 
jadano tam od lat. Potem za­
padła decyzja negatywna i 
chleb znowu zamienił się w lep 
ką, prawie niejadalną glinę. 
Oto jak sam cień konku­
rencji potrafił już zmobili­
zować spółdzielczych piekarzy.

Ale tak właśnie jest w tych 
wszystkich miasteczkach i mia 
stach, gdzie jakaś spółdzielnia 
spożywców lub GS opanowała 
cały miejscowy handel i stała 
się wszechwładnym monopoli­
stą w powiatowym wydaniu, 
niczym i z nikąd nie zagrożo­
nym. Odpadła potrzeba nowo­
ści, starań, ulepszeń, zabiega­
nia o klienta, dogadzania jego 
gustom i spełniania życzeń. 
Klient i tak musi przyjść, bo 
wyboru nie ma.

Tak oto wygląda ta sytuacja 
w praktyce.

Reprezentacyjna restauracja 
w centrum Międzychodu, w 
rynku. Kelnerka podaje kieł­
basę na gorąco i bułeczki.

Pytamy: — Można dostać ja­
kąś przyprawę, chrzan albo 
musztardę?

— Niestety, zabrakło...
— Przecież musztardę macie 

w każdym sklepie ile zażąda­
cie.
Kelnerka wzrusza ramionami 

i uśmiecha się rozbrajająco: 
U nich nie ma.

Cóż, dojdziemy może jeszcze 
do tego, że będziemy sami bie­
gać z restauracji do sklepu, 
albo też nosić w teczce pod- ( 
ręczną spiżarenkę z przypra­
wami. W tym obezwładniają­
cym klimacie, w tym lepkim 
błocie abnegaci i, w którym to­
nie inicjatywa i pomysłowość 
— wszystko jest możliwe. Tak, 

glina jest jakiśten chleb
symboliczny. Jak wy leźć z te­
go grzęzawiska, które trzyma 
za nogi ludzką przedsiębior­
czość?

Ostatnie miesiące w naszym 
kraju pokazały, iż inicjatywa 
ludzka nie została ostatecznie 
dobita.

I to nie tylko inicjatywa w 
wydaniu prywatnym, lecz i 
ta społeczna, państwowa. Trud 
no jej jeszcze rozwinąć skrzy­
dła, odradza się w bólach, bo 
domorośli monopoliści mocno 
okopali swoje pozycje, ale prze 
cięż się odradza.

W dniu naszego pobytu w 
Międzychodzie bawili tam rów 
nież przedstawiciele Zarządu 
Przemysłu Zabawkarskiego z 
Łodzi. Szukali pomieszczenia o 
powierzchni ok. 2500 m2 dla u- 
ruchomienia większej wytwór­
ni zabawek na eksport. Okaza­
ło się, że lokal jest, albo — 
gwoli nrawdy — wkrótce bę­
dzie. Kończy sie bowiem bu­
dowę nowego POM-u. więc do­
tychczasowe warsztaty TOR 
mo^na bedzie na te cele prze­
znaczyć. Ponieważ zaintereso­
wani przedsfebiorcy mają po­
trzebne urządzenia i kredyty, a 
na miejscu jest Inka! i załoga 
(powiększono by ią z 80 na 300 
ludzi) wiec to przedsięwzięcie 
chyba jeszcze w tym półroczu 
zostanie zrealizowane.

Władzom powiatu bardzo się 
ta sorawa uśmiecha, gdyż poza 

jedy-weglem brunatnym
nvm, czekającym na eksploa­
tacje. bogactwem nowiatu — 
-łiyMlWWWn '”-norn jest 
mrzemvstowien’e terenu.

Przecież oprócz Zakładów

Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego, Huty Szkła i dwu 
cegielni nie ma na dobrą spra­
wę w całym powiecie żadnego 
godnego uwagi zakładu prze­
mysłowego.

Nic więc dziwnego, że i inni 
przedsiębiorcy, z poznańskich 
Zakładów Produkcji Materia­
łów Budowlanych spotkali się 
w Międzychodzie z łaskawym 
przyjęciem władz.

Zamierzają uruchomić kom­
binat wyrobów cementowych 
dla budownictwa indywidual­
nego i blokowego, od drobnej 
galanterii cementowej do wiel 
kich prefabrykatów.

Żwiru jest w okolicy w bród. 
„Możemy nim zasypać Warsza­
wę” — mówią w Prezydium 
PRN. I, trzeba dodać, są to 
dobre żwiry. A więc w żwirów 
ni znalazłoby zatrudnienie o- 
koło 150 ludzi, przynajmniej 
tyle samo przyjęłaby wytwór­
nia prefabrykatów.

Podkreślam sprawy zatrud­
nienia, bo w Międzychodzie 
wobec kończących się prac 
przy budowie POM oraz mo­
stu, zagadnienie bezrobocia 
staje przed społeczeństwem 
jako zupełnie realna groźba.

Jest właściwie i pomieszcze­
nie na ową fabrykę wyrobów 
cementowych. Na miejscu ce­
gielni Niemcy zdążyli wykoń­
czyć dwie duże hale, jako za­
czątek fabryki zbrojeniowej. 
Hale okupują w tej chwili Pań 
stwowe Zakłady Zbożowe, któ­
re ulokowały tam magazyny i 
suszarnię zboża i ani myślą u- 
stąpić pola. Ale tuż obok znaj-* 
duje się duży obiekt po daw­
nym młynie, który z powodze­
niem powinien PZZ-om do ich 
potrzeb wystarczyć.

Zresztą przewidziana reor­
ganizacja skupu artykułów roi 
nych (więcej zboża będzie ma­
gazynowane w samych PGR- 
ach) czyni obawy PZZ-ów 
płonnymi. Być może więc i ta 
sprawa znajdzie niedługo po­
zytywne rozwiązanie.

Podobnie jak projekt poważ­
nej reorganizacji rybołówstwa, 
który ostatnio przesłano do 
rozpatrzenia i akceptacji Wo­
jewódzkiej Komisji Planowa- j 
nia Gospodarczego. Miejscowe 
czynniki spodziewają się — w 
wypadku zgody WKPG — o- 
siągnąć z tego duże korzyści.

Dla całości obrazu trzeba by 
także napisać jeszcze o miej­
scowej mleczarni, która ostat­
nio — po zniesieniu obowiąz-
kowych dostaw skupuje
znacznie więcej mleka. Pracu­
je już komitet organizacyjny 
dla uspółdzielczenia tego za­
kładu, co niewątpliwie sprzy­
ja przywróceniu zaufania chło 
pów do olacówki, a tym sa­
mym dalszemu jej rozwojowi.

Rozwód ciastek 
z biurokracją

Jak nas informuje Sekcja 
Piekarzy i Cukierników Cechu 
Rzem. Różnych w Poznaniu, 
Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego zniosło obowiązek 
wypieku pieczywa cukiernicze 
go według jednolitych dla ca 
łego kraju receptur. Każdy za­
kład może z tą chwilą piec 
ciastka własnego pomysłu, sto 
sując najróżniejsze ich rodza­
je i asortymenty.

Wreszcie więc „mistrzów bi­
tej śmietany” oswobodzono z 
ogromnie uciążliwego obowiąz 
ku, który w zasadzie elimino 
wał wszelką inicjatywę i po­
mysłowość. Będą mogli popi­
sywać się swymi zdolnościami. 
Napoleonki z „Ludowej” będą 
inaczej smakowały, jak te z 
„W-Z”.

W „Pałacu Sztuki" w Krakowie otwarto wystawę sztuki 
nowoczesnej. Wśród wystawionych prac znajduje się 
rzeźba Henryka Kierca pt. „Tęsknota za luazką formą".

(CAF)

Miejscowa inicjatywa pry­
watna zdradza także wzmożo­
ną aktywność zmierzającą do 
uruchomienia nowych warszta 
tów i sklepów.

Jeśli te wszystkie zamierze­
nia staną się faktami — do cze 
go niezbędna jest pomoc cen­
trali wojewódzkiej i warszaw­
skiej, głównie przez likwida­
cję całego systemu hamulców 
—jeśli przede wszystkim ruszy 
eksploatacja owego szerokiego 
pasa pokładów węgla brunat­
nego, przecinającego powiat 
na poprzek, wówczas może się 
okazać, że mieszkańcy Między 
chodzkiego znajdą dla siebie 
prawdziwe, niekłamane złote 
runo.

Chciałbym jednak przestrzec 
— jeśli wolno — przed zbyt­
nim liczeniem na pomoc i de­
cyzję odgórną. Przeżywamy 
okres, w którym z dnia na 
dzień prawo decydowania w 
licznych kwestiach przechodzi 
na coraz to niższe szczeble za­
rządzania. Prezydium MRN, 
Prezydium PRN w Międzycho­
dzie — muszą się do tej no­
wej sytuacji dostosować i 
wraz z całym społeczeństwem 
wykazać maksimum energii i 
uporu, by swoje zamierzenia 
zrealizować.

Powiat staje wobec nowej 
szansy. Wszystko wskazuje na 
to, że istnieje realna możliwość 
wydźwignięcia tego zaniedba­
nego regionu z zastoju i gospo­
darczej stagnacji.

Mieczysław SKĄPSKI

D. Balasieuncz
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Wielu działaczy gospodar­
czych utożsamiało z roz­

wojem socjalizmu wzrost za­
kresu społecznej własności 
środków produkcji i dlatego w 
praktyce „budowało socjalizm" 
środkami administracyjnymi. 
Utworzone przez nich jedno­
stki gospodarcze, opierające 
formalnie swoje istnienie na 
społecznej własności środków 
produkcji, miały jednak krót­
ki albo bardzo kosztowny dla 
społeczeństwa żywot.

W ramach różnych form 
własności — indywidualnej, ak 
cyjnej, spółdzielczej, komunal­
nej, państwowej — występuje 
ich różna treść społeczna, to 
jest różny stopień zabezpiecze­
nia interesów jednostkowych 

i społecz-(indywidualnych)
nych. Praktycznie rzecz bio- 
rąc, bezpośrednimi dysponen­
tami określonego majątku mo­
że być ograniczona ilość osób, 
których działalność podlega 
kontroli ze strony właściciela 
czy właścicieli. Poziom ich dzia 
lalności zależy od tego, czy po­
trafią swoją wiedzą fachową i 
uczciwością zabezpieczyć re­
prezentowane przez siebie in­
teresy. Przy niskim poziomie 
dysponentów majątku i braku 
kontroli ze strony większej ilo 
ści właścicieli, pojęcie własno­
ści staje się czekiem bez po­
krycia gdyż taka „własność" 
naraża swego właściciela na 
stratę.

Wiadomo, że właściciel małe 
go zakładu może stosować w 
praktyce zasadę „Oko pańskie 
konia tuczy", ale sprawa się 
komplikuje w miarę ■wzrostu 
zakładu i wzrostu ilości wła­
ścicieli.

Potrzeba zabezpieczenia ma­
jątku i kontroli jego rozwoju 
rodzi w tych warunkach księ­
gowość i wszelkie ewidencje, 
tworzy rady nadzorcze spółek
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W Barcelonie (Hiszpania) ludność miasta solidarnie boj­
kotuje tramwaje i autobusy wskutek podniesienia taryfy 
przejazdowej na te środki lokomocji o 66 proc. Cale mia­
sto patrolowane jest przez uzbrojoną w automaty policję.

Na zdjęciu: patrol policji\ na ulicach miasta.
Fot. — CAF

|[Wbrew pozorom rozważania ekonomicznej
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akcyjnych, rady robotnicze 
przedsiębiorstw państwowych, 
zarządy i komisje rewizyjne 
spółdzielni itp. Tworzy się sy 
stem kontroli, zabez­
pieczający podstawę istnienia 
prawa własności — substancję 
majątkową. Trudności ochro­
ny majątku zwiększają się w 
procesie produkcji, w którym
podlega on szybkim zmianom, 

wzrostowiprzekształceniom, 
albo ubytkom.

Wzrost majątku zależy od 
treści ekonomicznej, którą wło 
żymy w prawo własności. Pro­
dukcja rodzi własność i wła­
śnie w toku produkcji i -wy­
miany koncentruje się walka o 
zdobycie własności. Jedni po­
mnażają swój majątek i do­
chód bez działalności produk­
cyjnej przy pomocy spekula­
cji, oszustwa czy grabieży, in­
ni pomnażają go uczciwą pra­
cą. A zatem jedno jest źródło 
własności i dwa sposoby za­
rachowania wyników produk­
cji: uczciwych za pracę i nie­
uczciwych z wyzysku, socjali­
styczny — bez wyzysku i ka­
pitalistyczny — z wyzyskiem. 
A zatem wzrost majątku za­
leży od tego, w jaki sposób 
określona własność środków 
produkcji organizuje swoją 
działalność produkcyjną i za­
bezpiecza jej wyniki.

Sens ekonomiczny określonej 
formy własności polega na 
tym, że jednostka czy zespół 
ludzi w imię osobistych inte­
resów podejmuje ryzyko pro­
dukcji w oparciu o przewidy­
wanie możliwości jej zbytu, za 
bezpiecza jej ciągłość kontro­
lując prawidłowość zużycia ma 
jątku zaangażowanego w pro­
cesie produkcji, pokrywając 
własnym majątkiem straty 
poniesione w produkcji, na 
którą nie ma odbiorców po ce 
nie zabezpieczającej pokrycie 
kosztów produkcji.

Stąd też można ustalić na­
stępujące grupy zagadnień 
przy społecznej własności śród 
ków produkcji:

— Stosunek społeczeństwa 
do ludzi jednego zakładu pra­
cy (zarówno do wytwórców jak 
i do dysponentów majątku spo 
łecznego). \ I

— Stosunki ptpdukcji mię­
dzy ludźmi w danym zakładzie 
pracy. j

— Ryzyko produkcji, ochro­
na majątku społecznego, a od­
powiedzialność materialna,

Stosunek społeczeństwa do 
ludzi zakładu pracy wyrażony 
był licznymi i szczegółowym,! 
zarządzeniami władz centrali 
nych, krępującymi samodziel­
ność zakładu pracy, wyklucza­
jącymi bardzo często możli­
wość stosowania innych me­
tod wykonania ustalanych od­
górnie zadań, wprowadzający­
mi formalną i drobiazgową 
kontrolę, świadczącą o braku 

zaufania do ludzi, opartą czę­
sto na niewykonalnych karach 
i sankcjach, a nie na bodźcach 
ekonomicznych. Taki układ 
stosunków zaciążył na stylu 
pracy bezpośrednich .wytwór­
ców i dysponentów, zdejmując 
z nich odpowiedzialność za 
większość narzuconych decyzji 
gospodarczych, często niwecząc 
poczucie gospodarczego sensu 
wykonywanej pracy, formali- 
zując sprawowaną kontrolę 
nad mieniem społecznym i nad 
jakością produkcji.

Wszystko to trzeba teraz w 
codziennej pracy naprawiać, 
przywracając gospodarność, 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Udoskonalona 

maszyna ra ziecka 
- przynosi wielkie zyski

Fachowcy obliczają, że 
po zastosowaniu tego ro­
dzaju maszyn w przemyśle 
Iniarskim będzie można za­
oszczędzić w całym kraju po­
nad 132 min. złotych, ale 
faktycznie suma będzie wyż­
sza, bo w obliczeniach nie 
uwzględniono jeszcze znacz­
nej obniżki na Kosztach 
transportu. Chodzi tutaj o 
radziecką maszynę do od- 
ziarniania lnu, którą ostatnio 
znacznie udoskonalili pracow 
nicy Instytutu Przemysłu 
Włókien Łykowych w Pozna­
niu.

Jak wykazały próby przeprowa­
dzone ostatnio w Stęszewskich Za­
kładach Roszarniczych, nowa ma­
szyna wykonuje od razu wszyst­
kie czynności, które dotychczas 
przeprowadza się oddzielnie na 4 
agregatach Wykonuje je w dodat­
ku 7-krotnie szybciej i znacznie 
dokładniej, gdyż podczas prób w 
Stęszewie otrzymano o 6 proc, 
mniej odpadów, a znacznie więcej 
ziarna. Tym samym przemysł u- 
zyska znaczne ilości lepszego su­
rowca i dodatkowe masy ziania 
o łącznej wartości 52 min. złotych. 
Dalsze 80 min. złotych przyniesie 
zmniejszenie pracochłonności przy 
różnych operacjach oraz wyelimi­
nowanie ręcznego rozwiązywania 
i zawiązywania snopków ze słomą.

Po uruchomieniu seryjnej pro­
dukcji maszyny takie mogłyby 
obsługivzać po kolei poszczególne 
wioski i odziarniać słomę na miej­
scu. Roszątnie otrzymywałyby więc 
„czystą” słomę, o mniejszym cię­
żarze. Nie musiałyby także odsy­
łać plantatorom znacznych ilości 
nasion,

Inż. Horbulewicz 1 inż. Drogow- 
ski z Instytutu Przemysłu Włókien 
Łykowych, którzy głównie przy­
czynili się do udoskonalenia 
wspomnianej maszyny, mogą być 
dumni z wyników swej pracy

(L)
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Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
W Gnieźnie ogłaszają przetarg na dostawę 100 
tys. zamków walizkowych o wym. 65 i 75 mm, 
niklowanych na wysoki połysk. Oferty wraz 
z ceną oraz podaniem terminów dostaw pro­
simy kierować do G. Z. P. T. — Gniezno, ulica 
Tumska 3, tel. 11-13 do dnia 28 lutego 1957 r. 
Wzory do wglądu znajdują się w przedsiębior­
stwie. G. Z. P. T. zastrzegają sobie prawo wy­
boru dostawcy, niezależnie od najniższej ofe­
rowanej ceny. K545

H&scwmcy poszukiwani

Zakupię
każdą ilość

DRUTU 
^ocynkowanego 

0 2,8 i 3 mm.
Wytwórnia Zamków 

Porcelanowych 
, do Butelek 

w Poznaniu, ul. Garn­
carska 3, właściciel 
Roman Kleszcz. 2875g

2 kierowników gospodarstw z wykształceniem 
i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespól 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzescie k. Łeby. K469
Kierownika budowy budynku mieszkalnego za­
trudni Przedsiębiorstwu Robót Wodno - Melio­
racyjnych w Poznaniu, ul. Towarowa 53, pok. 
79, Warunki wg układu zbiorowego. K488 
Inżynierów-projekUntów wysokokwalifikowa­
nych na instalację kotłów parowych, wod.- 
kanal. i c. o., oczyszczania ścieków fabrycz­
nych (wod.-mel.) przyjmie „Cukroprojekt“ Po­
znań, ul. Promienista (barak). K567
Pracownika z wyższym wykształceniem i prak­
tyką na kierownicze stanowisko ze znajomo­
ścią inwestycji i transportu zatrudni państwo­
we przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
2852g.______ ____________________________
2 kontrolerów technicznych (brakarzy) na obu­
wie, skóry oraz futra poszukuje zaraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Siary Rynek 53/54. Warunki pracy 
do omówienia na miejscu. . K573
Palacza przyjmiemy zaraz. Państwowy Szpital 
Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33. 2678g 
Cukiernika - karmelarza przyjmą natychmiast 
Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego Poznań, ul. Dąbrowskiego 79 (Wy­
twórnia Musztardy). K495
Projektanta na instalacje sanitarne, c. o. i wen­
tylacje przyjmie od dnia 1. 4. 57 r. Biuro Stu­
diów i Projektów Łączności Poznań, Kościusz­
ki 75. K515
Inżyniera - mechanika ze znajomością maszyn 
ceramicznych przyjmą zaraz Wschowskie Za­
kłady Przemyślu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych we Wschowie. Warunki płacy do o- 
mówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste — 
Wschowa, Rynek — Ratusz. K518
Palacza do kotła parowego na dobrych warun­
kach płacy przyjmie zaraz Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17, tel. 22-74. K526

SPRZEDAMY

samochód
osobowy

„FORD 8”
zużyty. Oferty składać 
do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2835g.

CIĄGNIK
„Lanz Buldog" 

nie na chodzie, plus 2 
przyczepy, w tym je­
dną bez ogumienia 
sprzeda: Spółdzielcze 
Zrzeszenie Domków 
Jednorodzinnych, Po­
znań, Marszałkowska 
16. Oferty z zaofero­
waną ceną składać pod 
powyższym adresem.

2633g

Organista kwalifikowany, 
z praktyką poszukuje po­
sady. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2615g. ___   
2 czeladników krawiec­
kich na marynarki i spo­
dnie przyjmę na stałą pra 
cę — kat. I. Poznań, Ma­
tejki 67 ._________ 258*4g

N auka
tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1886g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenle Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul, 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 2625g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 23ż4g

Przyjmuję do tłumaczepla 
pisma dokumentacyjne 
oraz udzielam lekcji kon­
wersacji z francuskiego. 
Śliwiński, Leszno. Sobie­
skiego 12. 12903p

Praca
Sprzedawców cbrazów i 
innych artykułów na te­
renie wszystkich woje­
wództw poszukuję (wyma 
gana gotówka na zakup 
towaru). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2724g. _________  
Poszukuję pilnie docho­
dzącą, starszą, uczciwą po 
moc domową do dziecka. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Trzciński. Poznań, 
Grottgera 15 m. 3, od go­
dziny 15—17.______ 2893g
Zręczna dziewiarka po­
trzebna na zastępstwo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2548g.________ _______
Inżynier - mechanik z 
wieloletnią praktyką po­
szukuje pracy zaraz w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2554g.

Czeladnicy krawieccy na 
miarową męską i damską 
pracę potrzebni. Poznań, 
Lampego 13 m. 5. 2543g

Administracja domu przyj 
mie dozorcę(czynię) z za­
mianą mieszkania. Zgło­
szenia: Poznań, Grobla 6 
m. 10.2557g
Krawiec przyjmie pracę 
miarową w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2562g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do małżeństwa z dwój 
giem dzieci potrzebna. Po 
znań, Głogowska 147 m. 5. 

_______2575g

Potrzebna zaraz w dom 
krawcowa - bieliźniarka, 
za dobrym wynagrodze­
niem. Poznań, Wronlecka 
24. 2500g
Fryzjer męski potrzebny, 
pokój do dyspozycji. Fi­
scher, Poznań, Szewska 
14. 2614g

W pięrwszą bolesną rocznicę śmierci mojej u- 
kochartej żony, naszej troskliwej mateczki, te­
ściowej i babuni, śp.

z Solarskich

Czesławy Solarskiej 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w koście­
le Serca Jezusowego na Jeżycach, w sobotę 9 lu-
tego 1957 o godz. 7.30. 

O tym zawiadamia

Poznań, Staszica 5/10,

strapiony 
mąż z dziećmi 

3108g

Przewielebnemu Duchowieństwu Ks. Ks. Ja­
sińskiemu, A. Kałużyńskiemu, Koleżankom, Ko­
legom przedsiębiorstwa „Ruch”, Lokatorom, 
Krewnym i Znajomym za serdeczne dowody 
współczucia, złożone wieńce i kwiaty oraz od­
danie ostatniej przysługi naszej ukochanej có­
reczce, śp.

Jadwidze Goryni
składają tą drogą

najserdeczniejsze podziękowania 
rodzice z dziećmi

______ Kupno______
Samochody osobowe jak 
również samochody otrzy 
manę od rodzin z zagrani 
cy przez PKO kupuje za 
gotówkę Biuro Kupna i 
Sprzedaży Samochodów 
„Pekazet”, Warszawa-
Praga, ul. Lubelska 18, 
tel. 948-04. K508

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim._______2352g

Rury piekarskie lub piec 
piekarski mechaniczny ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12897p.__ ______
Kupię część samochodów 
„Kaeltole" i „Faum", przy 
czepny „Gotha” i pod- 
czołgowe (pośrednictwo 
wynagrodzę). Bielski, So­
snowiec, 22 Lipca 16, tel. 
624-83. 12905p
Płyty piekarskie Rade- 
burg t glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12899p.

““ j —
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci uko­
chanego męża, ojca i 
dziadka, śp.

Bronisława 
Pawłowskiego 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna 6 lu­
tego 1957 o godz. 8 w 
kościele ks. ks. Zmar­
twychwstańców na 
Wildzie, o czym za­
wiadamia 

żona z dziećmi 
2794g

Dnia 2 lutego 1957 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, naj­
ukochańsza siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Kryszkiewiczów

Helena Weberowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 

rafii św. Jana Vianney na Golęcinie.

Poznań - Sołacz, Mazowiecka 21.

bm. o godz. 15 na cmentarzu pa-

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z synami i rodzina 

3051g

ODLEWNIE ŻELIWA
które mogłyby podjąć się dostawy 

w roku 1957 •
i walców i wlewnic żaliwnych |
• dla hutnictwa poszukuje
: CENTRALNY ZARZĄD ZAOPATRZENIA Ś 

MINISTERSTWA HUTNICTWA J 
Materiały wsadowe zapewnione.

® Bliższych informacji udzieli Centralny ś 
S Zarząd Zaopatrzenia Ministerstwa Hutnic- ;
• twa, Katowice, ul. Armii Czerwonej 12/14. * 
t K543 S

Radiofonizujemy zakłady pracy, 
uwaga, instytucje, szkoły itp.

Przyjmujemy do konserwacji i remontów 
już istniejące urządzenia radiofoniczne.
WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI 

POZNAŃ
ul. Kościuszki 77, telef. 017-203, 503-33

Dysponujemy najnowszym sprzętem. Gwaran­
tujemy rzetelną i szybką obsługę. Na życzenie 
wysyłamy naszego przedstawiciela celem omó­

wienia bliższych szczegółów.
K487

FARTUCHY
płócienne, białe i kolorowe, 

pudełka tekturowe 0 22 cm, wysok. 7 cm, 
aparaty tlenowe typ FSR-51, kompletne, 
tkaninę ubraniową, 
denka sosnowe 0 29 cm do beczek, 
listwy korkowe we wszelkich wymiarach, 
różny sprzęt p.-pożarowy (drabiny przystawne, 

gaśnice, węże, hełmy, pasy bojowe, topory, 
rękawice azbestowe, ubrania azbestowe itp.), 

chemikalia: boraks techniczny, nadboran sodu, 
fosforan trójsodan

w ramach upłynnienia remanentów

posada do zbycia
ZJEDNOCZENIE PRZEM. MLECZARSKIEGO 
w Poznaniu, Składnica Zbytu, ul. Składowa 5, 

telefon 48-36.
K473

Kij wędkarski — mu­
chówkę, sznurek mucho­
wy kupię. Poznań, Wro- 
niecka 17 m. 4, tel. 509-14.

12900g
Opony dobre 16X600 ku­
pię. Oferty: Krzyż Wlkp., 
skrytka pocztowa 1.

12901p
Ugniatarkę do ciasta z 
dwoma kotłami kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12898p.
Kupię balans 15—20 ton. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3015g.
Samochód osobowy „Mer 
cedes V 170” kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i sta­
nu technicznego do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2537g.
Barak 3X4 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2549g.
Kupię pianino markowe w 
dobrym stanie. Poznań, 
tel. 649-89. 2560g

Rury 1,5—2 cal, drut 3 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2568g.
Filc kolorowy, biały, czar 
ny, różnych wielkości i 
grubości oraz wszelkie od 
pady filcowe kupuję. Po­
znań, ul. Różana 14 m. 2.

2583g
Kupię korek portugalski. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2589g._____ _
Ślubną suknię i Welon ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1594g.____________  
Kupię trzcinę do wypla­
tania krzeseł, cynki do 
fornirowania, wyrów- 
niarkę i heblarkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2598g.

Sprzedaż
Motocykl WFM 125 ccm. 
nowy oraz maszynę szew 
ską „Singera” sprzedam. 
Poznań - Osiedle Warszaw 
skie, ul. Słupecka 8 m. 2.
Samochód „Mercedes” V 
170, czterodrzwiowy, w ide 
alnym stanie, na dobrym 
ogumieniu, zapasowy sil­
nik i różne części sprze­
dam. Środa Wlkp., Ko­
ściuszki 39, tel. 539. 2310g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 1724g
Magnetofon nowy, kom­
pletny, walizkowy auto­
mat sprzedam. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2445g
Sprzedam piłę taśmową 
(około 1000 mm). B. Jago 
dziński, Zdziechowo, pow. 
Gniezno. 12895p
Turbinę powietrzną, mo­
tor na benzynę 6,5 KM do 
młócenia lub do łodzi o- 
raz wóz gospodarski sprze 
dam. Gruszecki, Kostrzyn 
Wlkp., Poznańska 59.

12896p
Nowy rower męski sprze­
dam. Poznań, ul. Ogrodo­
wa 19 m. 2. 2670g
Radio „Tesla”, uniwersał 
ne i płyty gramofonowe 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 33, suterena le 
wo. 2713g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 2899g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13. 2984g

Norki hodowlane, samicz 
ki szwedzkie z importu 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3041g.
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, jasną, pierzy­
nę, skrzypce stuletnie, ka­
sę małą, metalową, rzeź­
bę — orzeł na białym mar 
murze. Poznań, Ratajcza­
ka 13 m. 13. 2541g
Radio „Amati” sprzedam. 
Poznań, Dolina 4 m. 16.
_______________ 2546g

Niklu siarczan dla galwa­
nizerni (większą ilość) z 
powodu choroby i likwida 
cji warsztatu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
2597g.

------------------------------------------------------------------------------

t
Dnia 31 stycznia 1957 zmarł na skutek wypad­

ku, po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz kochany syn, 
ojciec, brat i dziadek, śp.

Feliks Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 5 lu­

tego br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie. Nabożeństwo żałobne odprawione zo­
stanie 18 lutego br. o godz. 8 w kościele św. 
Krzyża.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Głogowska 181b, m. 3. 3080g

UWAGA ROLNICY!

skiró nadwyżki zbóż

Poznańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ" 
oraz

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielń! 
„Samopomoc Chłopska" w Poznaniu 

zawiadamiają, 
że wszystkie punkty skupu zboża GS 1 PZZ

po następujących cenach za 100 kg zboża podstawowej ja­
kości A:

żyto 240,— zł
pszenica 330,— zł
jęczmień browarny 275,— zl
jęczmień do przetw. 240,— zł
owies do przetw. 240,— zł
owies na paszą 211,— zł

Dostawcom zboża po cenach rynkowych przysługuje pra­
wo pierwszeństwa zakupu atrakcyjnych artykułów przemy­
słowych jak nawozy, cement, rowery, motorowery, motocy­
kle — oraz Inne artykuły będące na składzie GS.

Szczegółowych Informacji udzielają bezpośrednio punkty 
skupu zboża GS i PZZ. Na życzenie dostawcy, zboże przy 
większych partiach, punkt skupu może odebrać własnym 
środkiem lokomocji z miejsca wskazanego przez dostawcę.

K559

WARSZTAT 
ślmrskD-toMi 

przyjmuje 
do wykonania wszel­
kie prace tokarskie do 
0 160 mm X 450 mm 
dl. Części wymienne 
do samochodów 1 ob- 
rąbihrek. Nacinanie 
gwintów wielowchodo- 
wych i ślimaków. Po­
znań, Nowowiejskiego 
59, w podwórzu. 2861g

■ Barak mieszkalny 8X12, 
drzewo z rozbiórki sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2550g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag-Kuriter”. 
Poznań, Rutkowskiego 35. 

_ Ź561g
Sprzedam wózek dziecię­
cy „Warszawa”. Poznań, 
Chudoby 14 m. 5. 2565g
Sprzedam 2 dobre, kotne 
kozy. Poznań, Głogowska 
75 m. 16, suterena. 2573g

Sprzedam ramy do pręże­
nia firan oraz ściankę dre 
wnianą. Poznań, Druż­
ba ckiej 6, w podwórzu.

2576g

Sprzedam motor „Deutz” 
12 KM, na chodzie, po ge­
neralnym remoncie. Sta­
nisław Piotrowski, Dako- 
wv Mokre, pow. Nowy To 
myśl. 2578g

Wózek głęboki dziecięcy, 
ładny, nowy sprzedam.
Poznań, Strzałowa 7 m. 11

_________ ____ 2582g
Buty narciarski" męskie i 
damskie zagraniczne sprze 
dam. Poznań, Promienista 
49 m. 3. 2588g
Sukienkę z jedwabiu chiń 
skiego do komunii św. 
sprzedam. Poznań, Mickie 
wieża 20 m. 2. 2593g
Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca duży wybór 
towaru do dalszej odprze 
dąży. Poznań, Wronlecka 
24, tel. 505-68. 2599g
Sprzedam maszynę do szv 
eia. Poznań, Umińskiego 
5 m. 4. 2601g
Motocykl „Iż” 350 ccm 
snrzednm. Poznań, Fngla 
26 3~ 2602g
Drzewo budowlane l*/2 m 
odstąpię. Poznań, Mazo­
wiecka 17, od godz. 14—17.

_260ZF
Motor „Deutz” na ropę 12 
KM sprzedam. Przybylak. 
Cegły, stacja kolej, i p-ta 
Daniszyn, pow. Ostrów.

2fll7g

Lokale
Lokal handlowy, względ­
nie na warsztat, odstąpię 
za pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2612g.

Zamienię pokój z kuchnią 
na peryferiach, na podda­
szu, na mieszkanie podob 
ne lub większe bliżej 
śródmieścia. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2206g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, składem w jednym 
domu, centrum Bydgosz­
czy na równorzędne cen­
trum Poznania. E. Zwie- 
rzycki, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 43 m. 4 . 2657g

W centrum Kalisza 2 po­
koje komfortowe ze współ 
ną kuchnią lub bez, cen­
tralne ogrzewanie, zamie 
nię na odpowiednie w Po 
znaniu lub poszukuję do 
remontu. Boruszczak. Ka­
lisz. Boh. Stalingradu 15 
m. 2. 12906p

artykuły gospodart-twa domowego:;!
Sitka do herbaty, do zupy | {
różnego rodzaju formy do pieczenia J > 
tarki do ziemniaków, do jarzyn 
kraty ogrodowe do uli itp. ] ’

WYTWÓRNIA 2
ARTYKUŁÓW BLASZANYCH

< i Poznań-Górczyn, Osiedle im. Skorupki 13 w
CZESŁAW BOROWIA^

’J 2742g 2
wwew

lokale użytkowe-łJiurowe
przy ul. Czerwonej Armii o powierzchni 180 m* 
nadające się rów;nież na cele przerńyśłówe — na 
lokale mieszkalne, także oddzielne o ’ączrtej po­
wierzchni ca 180 m‘. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K540.

■ ............ .. » —I W— I" —'I "I' ..... .

Nu5ru*ł»n«uści
Kupię nieruchomość. O- 
ferty szczegółowe, war­
tość, kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 pod 43150. K541

Kamienice, wille, parcele, 
aomkl w różnych dzielni 
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wone) Armii 26. tel. 87-95

12 Ig

Kamienice, wille, parcele 
poleca i poszukuje dla po 
ważnych reflektanlów: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 2041g

Kamienicę przy przystań 
ku tramwajowym, solid­
nej budowy sprzedam 
Pracel, Poznań, Sżymań 
skiego 8. 2366g

Kamienice, domki, wille 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel. 
Poznań, Szymańskiego 8.

2367g

Połowę domu 8-izbowego 
i morgę ogrodu tanio — 
45 000 zł sprzeda: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

2462g

Kamienicę 2-piętrową, 2 
sklepy w Lesznie 250 000 
zł, połowa 125 000 zł. Dom 
2-piętrowy, 20 okien fron­
tu w Lesznie 120 000 zł, po­
łowa 60 000 zł sprzeda: O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 246 Ig

Domek pokój z kuchnią, 
łazienką, podpiwniczone, 
taras, garaż, pierwszo­
rzędne, nowobudowane, 
pólmorgowym ogrodem, 
opłotowane, całe wolne, 
przedmieście Poznania — 
90 000 zł sprzedam. No­
wak. Poznań, Czerwonej 
Armii 28. 2491g

Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne paleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g

Igły do podnoszenia o- 
ezek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy Igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2235g

Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje i poleca 
w wielkim wyborze; „Fe­
ralna”, Fredry 3 m. 7.

2386g

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki krawiec­
ko - galanteryjnej. Po­
ważne oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2264g.

Suknie i szale wieczoro­
we wykonuje i sprzedaje 
„Femina” Poznań, Fredry 
3 m. 7. 2387g

Wulkanizowanie opon i 
dętek, specjalność wpra­
wianie drutu. Poznań — 
Ryńsk Sródecki, Kata­
rzynki 8. 2431g

W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 2905g

Biuro matrymonialne dys 
kremie kojarzy małżeń­
stwa. Posiadamy szereg 
poważnych ofert. Toruń, 
skrytka 103. 12894p

Kawaler lat 48, średniego 
wzrostu, z Pomorza, po­
siadający pasiekę z 40 u- 
lami, szuka towarzyszki 
życia wzrostu średniego, 
powyżej lat 30, ze wsi, z 
jednym daieckiem mile 
widziana. Rozwódki wy­
kluczone. Poważne oferty 
z fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 129!)2p.
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W li i Hm zdaniach
Ostatnio zakończył się 3-mie- 

łięczny kurs kroju i szycia dla 
członków Miejskiej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu w Kórniku 
Bezpłatny kurs cieszył się wielkim 
zainteresowaniem wśród kobiet i 
wykazał, że tego rodzaju pomoc 
przynosi im wielkie korzyści.

Wkrótce zostanie uruchomiony 
podobny kurs gotowania i cukier­
niczy. (now)

*
Pod koniec marca bież, roku 

przystąpi się w Wolsztynie do bu­
dowy bloku mieszkalnego o 20 
mieszkaniach. Budować go będzie 
Wojewódzkie Zjednoczenie Budów 
nictwa Wiejskiego przy ul. Świer­
czewskiego. W roku bieżącym bu­
dynek oddany będzie w stanie su­
rowym, a prace wewnętrzne ukoń 
czone zostaną w roku 1958. (kh)

*
We Wrześni powstał Powiatowy 

Komitet Organizacyjny Związku 
Młodzieży Wiejskiej. W jego skład 
weszli działacze dawnego ruchu 
młodzieżowego „Wici", jak na 
przykład: Edward Dębiecki z Goz­
dowa, R. Tomczak z Wszembo- 
rza. Kazimierz Palusz z Nekli i 
inni. Komitet Organizacyjny po­
maga młodzieży w zakładaniu kół 
i przygotowuje zjazd powiatowy.

(K. St.)
*

Prezydium MRN w Wągrowcu 
postanowiło przystąpić do odbudo­
wy zniszczonego przez hitlerow­
ców pomnika powstańców wągro- 
wieckich. (kdw)

Życzenia 
które mogą być 
uwzględnione

W toku kampanii wybor­
czej, w czasie rozmów z lud­
nością, spotkać się można by 
ło ze stwierdzeniem, że nie 
wszystkie siedziby gromadz­
kich rad narodowych w pow. 
wągrowieckim są właściwie 
rozmieszczone. A przecież or­
ganizacje te mają ułatwiać 
kontakt ludności z władzą te 
renową.

Powstaje np. wątpliwość 
czy słuszne jest, aby Gro­
madzka Rada Narodowa mie 
ściła się w Wiatrowie. Dla 
mieszkańców z pewnością le­
piej będzie rozwiązać tę" gro 
madę i przyłączyć np. Czeka 
nowo do Sienna. Wiatrowo 
do Prusiec, a Przysiekę do 
Lechlina. Albo inny przy­
kład. Jest Gromadzka Rada 
Narodowa w Międzylesiu, ale 
czy jej istnienie ma uzasad­
nienie? Bo dla ludności ko­
rzystniej by było włączyć tę 
gromadę do Damasławka.

Można również zakwestio­
nować potrzebę istnienia gro 
mady Brzeźno Stare. Miejsco 
wość ta nie spełnia roli ważne 
gó ośrodka, nie ma więc prze­
szkód, aby tę gromadę przy­
łączyć do Łekna. W rejonie 
Gołańczy kwestionuje się po 
trzebę gromady Panigródz i 
Grabowo. Mieszkańcy uwa­
żają, że najlepiej byłoby 
przyłączyć je do Gołańczy.

Przytoczone przykłady i 
sugestie powinny być pobud 
ką dla Powiatowej Rady Na­
rodowej, aby zastanowić się 
ponownie nad problemem or 
ganizacji gromadzkich rad 
narodowych. Oczywiście przy 
uwzględnieniu życzeń mie­
szkańców. (Kdw)

I
 Teatry

KALISZ — „Madame Sans- 
Gene"; ZDUŃSKA WOLA — 
„Grzesznicy bez winy"; MIĘ­
DZYCHÓD — „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru" (Państw. 
Teatr z Gniezna).

W Poznaniu:

OPERA: wtorek — „Cygane­
ria", środa i piątek — „Śpiąca 
królewna", czwartek — „Borys 

v Godunow", sobota — „Łaknie", 
f niedziela — „Carmen", ponie- 1 działek — nieczynna; POLSKI: 

poniedziałek i wtorek — nie­
czynny, środa i czwartek — 
„Henryk IV", od piątku do nie 
dzieli — „Wieczór trzech kró­
li"; NOWY: od wtorku do nie­
dzieli — „Brat marnotrawny", 
poniedziałek — „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru" (Państw. 

j Teatr z Gniezna); OPERETKA 
POZNAŃSKA: od wtorku do 

J niedzieli — „Wesoła wdówka", 
i poniedziałek — nieczynna; KO- 
J MEDIA MUZYCZNA; od po- 
X niedziałku do czwartku — nie- 

czynna, od piątku do niedziel', 
r —’ „Karnawałowe igraszki"; 
/ SATYRY: wtorek — „Jutro 

pogoda", środa — nieczynny, 
Iod czwartku do poniedziałku —

„Jutro pogoda"; LALKI I AK­
TORA: wtorek, sobota i nie­
dziela — „O piesku, co chciał 
być szczotką" i „Jaś i Małgo­
sia", od środy do piątku — nie­
czynny. /

। ^na '

i Kalisz — WOLNOŚĆ: „Dzień J bez kłamstwa", STYLOWE:

d^OS Nr. 30 — Str. 6

Nie czekając na dyrektywy „z góry"
Gostyniacy słyną ze swej gospodarności i inicjatywy. 

Nawet władze wojewódzkie zrzadka tu zaglądają, kie­
rując się zapewne w skrytosci ducha pożyteczną (czasa 
mi) maksymą — oni i tak zawsze sobie sami poradzą!

I rzeczywiście, wbrew pozorom, ta metoda „wolnej rę- 
ki“ przynosi mieszkańcom powiatu gostyńskiego jak naj­
pomyślniejsze rezultaty, zarówno w rolnictwie, przemy­
śle jak i pozostałych dziedzinach życia. Władze powiato 
we, czując się obecnie w pełni gospodarzem swego tere­
nu, występują z całym szeregiem rzeczowych, a praktycz 
nych projektów'. Rozmawiamy o tym z przewodniczą­
cym Prezydium PRN Wacławem Ożm łukowskim
Najważniejszy w tej chwi­

li dla miasta jest projekt roz 
budowy szpitala powiatowe­
go. Wprawdzie w powiecie 
gostyńskim są trzy szpitale, 
a mimo to dla chorych brak 
stale odpowiedniej ilości 
miejsc. Rozbudowy szpitala 
powiatowego dokona się spo­
sobem gospodarczym. Koszt 
wyniesie około 800 tys. zło-

Tak wygląda obecny szpital — przed rozbudową.

tych Suma poważna, ale od 
czego głowa? Powstał ostat­
nio w mieście specjalny ko­
mitet społeczny, któremu 
przewodniczy właśnie Wa­
cław Oźminkowski.

Zadaniem komitetu jeśt 
zabezpieczenie odpowiednich 
sum i sposobów wykonania

Bardziej energicznie!
Zaopatrzenie wsi w mate­

riały budowlane ciągle jesz­
cze pozostawia wiele do ży­
czenia. Są trudności. Trzeba 
jednak z nimi walczyć. W po 
wiecie wągrowieckim np. 
przydziały od wielu miesięcy 
nie uległy zmianie. Szczegól­
nie daje się odczuwać brak 
tarcicy i cegły, a także ce­
mentu. Dostawa obecna za­
spokaja w tej chwili ok. 40 
procent zapotrzebowania. 
Niewątpliwie szukać należy 
środków zaradczych we wła­
snym zakresie.

Czyniono i czyni się nadal 
próby organizowania zespo­
łów produkcji cegły i dachó­
wek systemem chałupni­
czym. Próbowały tu pomóc 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej i Zarząd Rolnictwa, 
Jak dotychczas jednak rezul 
taty tych prób są mierne. 
Czyby nie można poczynić w 
tym kierunku energiczniej­
szych starań, również przy 
pomocy „wojewódzkiego 
szczebla"? (Zet)

„Dziecko potrzebuje miłości"; i 
Ostrów — PRZODOWNIK: \ 
„Berliński romans", SŁONCE: f 
„Vivere in pace"; Gniezno — r 
POLONIA: „Poznane nocą", r 
LECH: „Czerwone i czarne"; i 
Leszno — SPORTOWIEC: „Czło ) 
wiek na torze". 4

Radio
PROGRAM I ’
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi; 12.20 — J 
wieś tańczy 1 śpiewa; 12.35 — i 
dyskusja przed mikrofonem; i 
13.05 — południowy koncert ży- a 
czeń; 14 — studenci z PWSM w 
Sopocie przed mikrofonem, X 
14.20 — aud. literacka; 14.40 — X 
dawna muz. włoska: 15.10 •— \ 
suita „Epizody"; 15-30 — muz. x 
rozrywkowa; 16 — z życia Zw. x 
Radzieckiego; 16.30 — doświad- x 
czenia w akwenach — pog.; \ 
16.40 — muz. radziecka; 17.05 — X 
aud. dla dzieci; 17.35 — orkie- \ 
stry rozrywkowe; 18 — repor- X 
taż literacki; 18.20 — odpowia- x 
damy słuchaczom w sprawach X 
międzynarodowych; 18.30 — za- \ 
gadki muzyczne; 19.05 — zwie- X 
rżenia dobrego przyjaciela, \ 
(9.20 — muz. taneczna: 20 — 
„Miasto Santa Cruz", słuch.; J 
21.30 — polska pieśń artystycz- 
na; 21.50 — pięć minut o wy- f 
chowaniu, 21.55 — w literackiej r 
kawiarni; 22.40 — melodie na r 
dobranoc. r

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04, x 
15, 19, 21 i 23. \ 

zaplanowanej pracy. Fundu­
sze zostaną zebrane w dro­
dze składek społeczeńtftwa. 
Dobrowolne datki w formie 
tzw. „cegiełek'* (w wysoko­
ści 1—5 zł) złożą się na su­
mę pół miliona złotych. Oko 
ło 20 lekarzy w powiecie zo­
bowiązało się do oddawania 
części gotówki z przyjęć pry 
watnych na rozbudowę szpi­

tala. Już w drugim dniu ist­
nienia komitetu znaleźli się 
pierwsi ofiarodawcy, którzy 
samorzutnie zadeklarowali 
pieniądze, jak np. dyrektor 
szpitala Wolski — 1000 zł, se 
kretarz KP PZPR Borowczyk 
— 200 zł. To dopiero począ­
tek.

Oprócz akcji społecznej 
(która w Gostyniu ma usta­
loną tradycję — ze składek 
wybudowano przecież w 1948 
roku piękną szkołę) na roz­
budowę szpitala przeznaczy 
się 100 tys. zł z rezerwy bud­
żetu powiatowego oraz pre­
mię za przodownictwo w 
zbiórkach SFOS w wysoko­
ści 45 tys. zł. Poza tym GS 
i PZGS wydzielą znaczne 
kwoty ze swoich nadwyżek 
(fundusz społeczny). Nato­
miast Wydział Zdrowia Prez.

So słychać w Wolsztynie
Spółdzielnie pracy powiatu wol- 

sztyńekiego wykonały globalne 
plany produkcyjne w roku 1956 
w 100,1 proc. Najwyższe plany rocz 
ne osiągnęli krawcy spółdzielni 
„Bojownik". Przekroczenie planu 
o 15,3 proc, jest wynikiem opera­
tywnej pracy zaopatrzeniowca 
oraz właściwego ustawienia zadań 
dla całej załogi.

* * •
W powiecie wolsztyńskim w 

myśl uchwały Prezydium WRN zo­
stała dokonana w 16 wsiach no­
wa klasyfikacja gleboznawcza we­
dług zasad przedwojennych. Po­
wiatowy Zarząd Rolnictwa prze­
widuje ukończenie rozrzutu no­
wej klasyfikacji w pozostałych 38 
wsiach do końca marca br.

* * *
Często jeszcze obserwuje się 

nieostrożność rodziców, którzy po­
zwalają dzieciom wychodzić na 
zbyt cienką pokrywą lodcfwą sta­
wów i jezior. Niedawno utonął 10- 
letnl uczeń szkolny Stanisław Bo­
sy ze Stodolska. (kh)

Odbudować „Budowę"
Przedsiębiorstwo Budowlane 

„Budowa" w Śremie od czasu swe­
go powstania nie zdołało wzbudzić 
zaufania społeczeństwa powiatu. 
Dlaczego? Bo nie wywiązuje się ze 
swoich obowiązków. Termin wy­
kończenia prac — to dla firmy 
rzecz nie mająca w ogóle znacze­
nia. Również i samo wykonanie 
budzi wiele zastrzeżeń.

Przykład: Nowootwarta i^.bZ po­
rodowa w Kórniku. Instalacja wo­
dociągowa oddana do użytku — 
nie przekazała jeszcze litra wody, 
a już rury zamarznięte. Izba poro- 
dowa ciągle przyjmuje chorych, 
więc ogromne ilości wody pielęg­
niarki muszą nosić wiadrami z od­
dalonego źródła. Instalacja elek­
tryczna nie działa. Światło raz 
po raz gaśnie, puszki kontaktowe 
nie dopasowane do wtyczek.

Czyż nie czas na odrodzenie, na 
realną odbudowę „Budowy"?

(now) 

WRN zobowiązał się do kom­
pletnego wyposażenia za­
projektowanych oddziałów 
szpitala: chirurgicznego, po­
łożniczego i pediatrycznego.

Gospodarska inicjatywa 
gostyniaków nie ogranicza 
się tylko do zebrania odpo­
wiednich funduszy. Przede i 
wszystkim zabezpieczono ma 
teriały budowlane. Cegła już 
jest — 200 tys. sztuk roz­
biórkowej. Nie darmo go­
styńskie przedsiębiorstwo roz 
biórkowe działa na terenie 
ziem zachodnich. Resztę za­
kupi się z nadwyżek mieisco 
wych cegielni. Drzewo? Pre­
zydium PRN posiada własny 
las. A wapno w ilości 40 ton 
postara się wypalić we wła­
snym zakresie miejscowa cu 
krownia.

Jak widzimy wiele można 
dokonać przy dobrych chę­
ciach, odrobinie gospodar­
skiej przezorności i ofiarno­
ści społeczeństwa, które dla 
swoich chorych potrafi zdo­
być się na szlachetny gest, 
nie czekając na dyrektywy 
„z góry“ i pieniądze ze skar­
bu państwa. Godna to najwyż 
szej pochwały inicjatywa. Go 
styńśkiemu społeczeństwu ży 
czymy więc jak najszybszej 
przemiany pożytecznych pro 
jektów w czyn, w postaci no 
wego budynku szpitala.

• Maria KEMPARA

Telegraficznym stylem
Boks I liga

Warta — Gwardia (W-wa) 12:8; 
Gwardia Gdańsk — Prosną 13:7; 
Pogoń — Sparta Bielsko 12:8; Le­
gia Warszawa — CWKS Bydgoszcz 
8:12.

TABELA
1. Legia W-wa
2. Gwardia Gd.
3. Prosną
4. Sparta Bielsk
5. Pogoń
6. CWKS Bydgoszcz
7. Warta
8. Gwardia W-wa

13 19 151:109
13 16 135:125
13 14 125:135
13 13 151:109
13 13 125:135
13 10 122:138
13 10 117:143
13 9 114:146

II liga: Budowlani — Stal Gd. 
9:11; Stal Stalowa Wola — Gwar­
dia Lódż 10:10, Skra Warszawa — 
Sparta Ziębice 12:8.

Zapasy I liga
AZS W-wa — Legia W-wa 1:7; 

Górnik Mysłowice — Gwardia 
W-wa 4:4; Unia Swarzędz — War­
ta 5:3; Stal Wrocław — Stal No­
wy Bytom 4:4.

Koszykówka
Rozegrany dwudniowy błyska­

wiczny turniej koszykówki męż­
czyzn zakończył się zwycięstwem 
drużyny Lecha C przed Lechem B, 
Olimpią i Wartą. Startująca W 
pierwszym dniu drużyna AZS wy­
cofała się z turnieju.

Hippika
W trzecim dniu ogólnopolskich 

Zimowych Zawodów Konnych w 
Zakopanem, przy olbrzymim zain­
teresowaniu widzów odbył się kon

Tu Poznań!
A więc nareszcie przystępuje 

się do wykopków pod budowę 
nowego kina! Gdzie? Przy ul. 
Gwardii Ludowej 36/38. Za pół­
tora roku, bo tyle czasu przy­
puszczalnie potrwa budowa ki­
na na 900 miejsc, oglądać bę­
dziemy pierwszy film.

Taneczne imprezy dla mło­
dzieży! Nic nowego, prawda? 
Ale takich imprez jeszcze nie 
było... W kilku punktach mia­
sta powstaną kluby rozrywko­
we, podczas których odbywać 
się będą imprezy dla młodzie- 

j ży, gry towarzyskie, konkursy,’ 
• no, i oczywiście taniec. Pierw- 
! sza taka impreza już się odbyła 
j w ostatnią niedzielę w sali • 
I DBOR przy PI. Młodej Gwar- 
। dii. Tego rodzaju kluby mo- 
' głyby również powstać w każ- 
ii dym mieście, a także na wsi > 

woj. poznańskiego. Dlaczego 
h nie? O bufet tylko „oranwito- 

wy“, muzykę — nie trudno. A
i młodzież? Ta przyjdzie na pew 
i; n°! I

Ogród Zoologiczny powięk- !i 
f szył się znowu o jednego mie- / 
j szkańca. Ostatnio przyszło na j 
: świat zebu — ważące 15 kg. Od_ / 

i wiedzający Zoo mogą już oglą- i! 
। dać nowy przychówek w sło- i 
! niami. ij

Wcale niezłe

Hawet najmłodsze dotrzymuj kroku
Tydzień dobrej pogody du 

żo znaczy dla rolnika także 
i w zimie. Pozwoliło to na 
przykład w ostatnim czasie 
na całkowite zakończenie 
omłotów w kilkudziesięciu 
dalszych spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jest to rzecz 
niezbędna przed dokonaniem 
całorocznego bilansu, który 
sporządzono już w ponad 150 
wypadkach. Z tego połowa 
spółdzielni produkcyjnych 
jest już po zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych.

Z meldunków wynika, że 
na ogół wysokość dniówki 
obrachunkowej utrzymana 
jest na poziomie ubiegłego 
roku. Odchylenia, zresztą nie 
wielkie, powstają w wypad­
ku poniesionych przez spół­
dzielców szkód z racji wy- 
marznięcia rzepaków ozi­
mych i plagi szkodników na 
burakach cukrowych.

Bywa i tak, że mimo strat 
jak np, w Pogorzeli—Wsi w 
pow. krotoszyńskim (pożar 
stogów jarego zboża) — osią 
gnięto corocznym zwyczajem 
wysoką dniówkę obrachun­
kową: 37 zł i 5 kg zboża.

Nawet najmłodsze spół­
dzielnie produkcyjne, gospo­
darzące dopiero od roku, mo 
gą się pochwalić wcale nie­
złymi — jak na początek — 
wynikami. Np. w Zadorach

kurs szybkości z przeliczeniem błę­
dów na czas. Zawodnicy mieli do 
przebycia tor z 14 przeszkodami o 
wysokości 125 cm i szerokości 3 m 
każda.

Konkurs zakończył się wielką 
niespodzianką. Wygrał go najstar­
szy zawodnik Karol Rómmel, któ­
ry jeszcze przed pierwszą wojną I" 
światową zaliczał się do najlep­
szych jeźdźców świata.

Trzykrotnie brał on udział w 
Igrzyskach Olimpijskich, a w Am­
sterdamie zdobył brązowy medal. 
Zwycięzca wykazał zdumiewającą 
formę i kilkadziesiąt lat młodszym 
od siebie przeciwnikom dał poka­
zową lekcję jazdy Warto zazna­
czyć, że Rómmel’ startował na 
Dżaffarze — koniu, który po raz 
pierwszy brał udział w zawodach.

Wyniki: 1. K. Rómmel — Dżaf- 
far (LZS Gniezno) — 86 i 3/5 sek.; 
2. Różański — Don Kiszot — (LZS 
Niezwiastów) — 89 i 4/5 sek., 3. J. 
Kowalski — Calmir (LZS Siera­
ków) — 90 i 1/5 sek.; 4. Matławski 
—• Alchemik (LZS Gniezno) — 91 
i 2/5 sek.; 5. Niedbalski — Gra- 
ciano (LZS Braniewo) — 93 i 1/5 
sek.

Ze śwista
Nie przyniosły Polakom sukce­

sów' mistrzostwa Europy w jeździe 
szybkiej na lodzie. Najlepszy z 
Polaków był Magierowski. Zajął 
on w wyścigu na 1500 m 22 miej­
sce. Skrzypnik był 31, a Kuch — 32. 
Zwyciężył Griszin (ZSRR) w cza­
sie 2.14.8 min. przed Sziłkowem 
(ZSRR). Wyścig na 1000 m zakoń­
czył się zwycięstwem Johannsena 
(Norwegia).

5000 m:
1. Johannsen (Norwegia) — 8.15.9
2. Gonczarenko (ZSRR) — 8.16.6
3. Broekman (Holandia) — 8.20.2

29. Skrzypnik (Polska) — 9.08.1
30. Kuch (Polska) — 9.11.2
31. Magierowski (Polska) — 9.19.3

500 m:
1. Griszin (ZSRR) — 43.0
2. Michajłow (ZSRR) — 43,1
3. Hodt (Norwegia) — 43,5

Do dużego skandalu doszło pod­
czas międzypaństwowego meczu 
hokejowego NRF — Polska. Polacy 
przez cały czas meczu grali bardzo 
ostro, a nawet brutalnie. W pew­
nej chwili zaczęli się awanturować 
na boisku Jeden z Polaków — Ol- 
czyk usiłował uderzyć sędziego ki­
jem. Po przegranym przez Pola­
ków meczu 7:4 rozpoczęta się do­
piero prawdźiwa awantura. Do­
słownie przęd kamerami telewi­
zyjnymi doszło do bijatyki pomię­
dzy zawodnikami obu drużyn.

Duży sukces odniósł W slalomie 
specjalnym mężczyzn, rozegranym 
w Ga-Pa (Gapnisch-Partfcnkirchen) 
Czarniak, startując w doborowej 
stawce najlepszych w świetle spe­
cjalistów alpejskich, zajął 12 miej­
sce. Następni Polacy: Ciaptak był 
18, a Wawrytko — 33.

Na zakończenie trzydniowych 
zawodów narciarskich w Ober- 
wiesenthal (NRD), w których bra­
ły udział reprezentacje: LZS (Pol­
ska), Traktora (NRD) oraz narcia- i 
rze wiejscy Bułgarii, rozegrano; 
biegi sztafetowe.

Mężczyźni startowali w biegu j 
4X10 km. Zdecydowane zwycię­

(pow. kościański) w niewiele 
kim gospodarstwie zespoło­
wym typu Ib na dniówkę 
przypada 17,70 zł 12,5 kg zbo 
ża oraz 34 kg ziemniaków. 
Podobnie i małej spółdziel 
ni w Kokorzynie dniówka 
wynosi — 7,8 zł oraz 11 kg 
zboża.

Z 558 spółdzielni przygoto 
wujących się do podziału do 
chodu dotychczas 29 podjęło 
ostateczne uchwały o rozwią 
zaniu. Oprócz wypadku wy­
stępowania ze spółdzielni co 
raz częściej można zanoto­
wać wnioski o przyjęcie w 
poczet członków dobrze pro­
sperujących gospodarstw ze­
społowych jak np. w Lucl- 
nach pow. Śrem, Trojanowi® 
i Wełnie pow. Oborniki.

(em-par)

Włamanie do sklepu
W nocy z dnia 27 na 28 stycznia 

br. włamało się do sklepu jubi­
lerskiego w Kaliszu przy ul. Śród­
miejskiej dwóch osobników. Przy­
padkowo zostali oni spłoszeni. Je­
den z włamywaczy ukrył się w 
sklepie pod papierami.

Milicja Obywatelska aresztowała 
młodego złodzieja, kilkakrotnie 
już karanego, nazwiskiem Robert 
Lipken, zamieszkałego w Kaliszu 
przy ul. Botanicznej 12, m. 1.

(t)

stwo odnieśli reprezentanci LZS 
(Cieślar, Wantulok, Szelbut i Po­
lok) — 2.33.17. Drugie miejsce za­
jął Traktor I, a trzecie Traktor II. 
Bieg kobiet 3X5 km wygrał Trak­
tor I przed LZS, a w konkurencji 
młodzików 3X5 km triumfowali 
zawodnicy LZS.

Sport w Ostrów.e
W meczu koszykówki żeńskiej o 

mistrzostwo III ligi Ostrovia po­
konała wysoko poznańską Wartę 
36:17 (12:7). Najwięcej punktów 
dla ostrowianek zdobyły: Slomia- 
nówna — 17, Nowacka — 9 i Nie- 
mojewska — 7.

Pięściarze Ostrovil pokonali w 
towarzyskim spotkaniu reprezen­
tację Kłodzka w stosunku 12:6. 
Mecz stał na bardzo niskim pozio­
mie, i jedynie dobry boks zapre­
zentował Kaszuba.

Wyniki walk (na I miejscu go­
spodarze): Bugzela poddano w II 
starciu Jaworowi, Kaszuba wy­
grał na punkty z Iskierką, Mły­
narczyka w I starciu poddał se­
kundant Dorosiewiczowi. Pietrzak 
wygrał z Betonem I. Kryjom wy­
punktował Plennego, Koszałkow- 
ski zwyciężył Betona II. Owczarek 
pokonał na punkty Stępniaka oraz 
Doktór przegrał na punkty z Ka­
puścińskim. (mi)

Wielkopolscy kręglarze 
przygotowuję się 
do mistrzostw

Sekcja Kręglarzy WKKF w Po­
znaniu zrzesza 8 klubów: Stert, 
LZS i Sparta w Gostyniu, który 
stanowi najsilniejszy ośrodek w 
naszym województwie, Polonia Le­
szno, Sparta Śrem, Budowlani 
Śmigiel, Warta i Kolejarz w Po­
znaniu.

Mistrzostwa okręgowe w konku­
rencji indywidualnej rozegrane 
zostaną w ostatniej dekadzie mar­
ca br. w Gostyniu, gdzie kończy 
się obecnie budowę wzorowej krę- 
gielyi oraz z trybunami dla wi­
dzów. Również w Orzechowie po- 
wstaje nowa kręgielnia, (p)

Magierowski 13
W Osśo

Z udziałem 32 zawodników 
9 państw rozpoczęły się 2 bm. 
w Oslo łyżwiarskie mistrzo­
stwa Europy w jeździe szyb­
ciej. Zawody rozgrywane są 
tylKo w konkurencji mężczyzn.

Jak było do przewidzenia, 
mistrzostwa przebiegają pod 
znakiem wyraźnej przewagi 
zawodników radzieckich. W 
pierwszej konkurencji — biegu 
na 500 m zajęli oni sześć miejsc 
w pierwszej dziesiątce. Pozo­
stałe wywalczyli najlepsi łyż­
wiarze Norwegii i Finlandii.

Dobrą formę w tym biegu 
wykazał reprezentant Polski 
— Magierowski zdobywając 13 
miejsce z czasem o 1,3 sek. 
gorszym od zwycięzcy.


